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S R n m n S k  
C z y n u

P o l a l i ó i i /
NA JA S N Y C H  B ŁO N IA C H , z  t łe m  P a rku  Jana K a 

sprowicza i W zgórzami Puszczy W krzańskie j, w  m ie jk 
scu, gdzie wśród '/..¡cleni przy cicha zgiełk, lecz z w id 

nokręgu _iie g in ie  m ie jsk i pejzaż, staje m onum enta lny Pom 
n ik  Czynu Polaków. Usytuow anie jego nie jest przypadko
we. Podczas I I  w o jn y  św ia tow e j na Jasnych B łon iach ocze
k iw a ło  tysiące Po laków na segregację, tu  zapadały w y ro k i 
skazujące na śm ierć w  obozach zagłady lu b  dające szanse I 
na p rzetrw an ie  w  obozach pracy, w  zakładach przem ysło
wych, w  gospodarstwach ro lnych .

Jednak nie to usytuow anie w yczerpu je symboliczne treści 
Pom nika Czynu Polaków. Choć o naszym dzisiejszym  bycie 
nie można m ówić w  oderw aniu  od n iedaw nej przeszłości,

(Dokończenie na s tr. 2)
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Żywotne problemy polskiego okrętownictwa

Przywódcy partii i rządu
wśród stoczniowców
Wystąpienie Edwarda Gierka

G DAŃ SK PAP. I  sekretarz K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j c j i  u k ie ru n k o w a n e j na w sp ó łp ra cę  
Zjednoczonej P a rtii R obotniczej Edw ard  G ierek spotkał się 2 bucŁowftiictwem  o k rę to w y m .
19 bm. w  S tocm i G dańskie j im . Len ina  z b lisko  3#0-o»b<wą
grupą p racow n ików  przem ysłu okrętowego reprezentu jących o k rę to w n ic tw a  je s t zbudow ana 

’  '  * 1 ' * ’  G dańsku , ‘ponad 64-tysięczną rzeszę okrę tow m ków  z całego k ra ju .

W  S P O T K A N IU  udzia ł wzię-

i sekretarz 
K W  P Z P R

w zakładach pracy
W  UB. T Y G O D N IU  I  se k re ta rz  

K w  PZPR , Janusz B ry c h  i  k ie 
r o w n ik  W yd z ia łu  E konom icznego  
K w  PZPR , Leo n  K ru p iń s k i w iz y 
to w a li  szczecińskie  z a k ła d y  p racy . 
W  czasie p o b y tu  w  Z a k ła d a ch  
S p rzę tu  E ie k tro g rz e jn e g o  „P re -  
d o m -S e lfa ” , F a b ryce  U rządzeń B u 
d o w la n y c h  „H y d ro m a ” , Z a k ła d z ie  
Zespo łów  A u to m a ty k i „M e ra tro -  
n ik ” , S toczn i R e m o n to w e j „ P a rn i-  
ca ” , M o rs k ie j S toczn i J a c h to w e j im . 
L . T e lig i,  F a b ryce  M echan izm ów  
S am ochodow ych  „P o lm o ”  Z a k ła 
dach  W łó k ie n  C hem icznych  „C h e m i 
te x -W is k o rd ”  o raz  F a b ry c e  K a b li 
„E m a  Z a ło m ”  p rzep row adzono  
ro z m o w y , zw iązane z bieżącą re a l i
zac ją  p la n ó w  te ch n iczn o -e ko n o 
m iczn ych , w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y 
to w y c h , s y tu a c ji sp o łe czn o -p o li
ty c z n e j o raz dalszego ro z w o ju  
p ro d u k c ji.

P rz e d y s k u to w a n o  i  p rz y ję to  
u s ta le n ia , zm ie rza ją ce  do p o d ję c ia  
d z ia ła ń  n ie zb ę d n ych  do b ieżące j 
re a liz a c ji zadań gospodarczych , po
p ra w y  o rg a n iz a c ji p ra c y  i  w a ru n 
k ó w  so c ja ln y c h  o raz p rz y g o to w a ń  
do dalszego ro z w o ju  za k ła d ó w .

Rekordowy lot
— zakończony
M O S KW A PAP. W czoraj o 

godz. 15.30 czasu m oskiew skie
go. po w yko nan iu  n iezw ykle  
bogatego program u badań i 
eksperym entów  naukow o-tech
nicznych na pokładzie zespołu 
orb ita lnego „S a lu t”  — „S o juz” , 
kosmonauci radzieccy W ład i- 
m  r  Lachów i W ale ry R ium in  
pow ró c ili na Ziemię. A p a ra t lą 
du jący sta tku  .,Sojuz-34”  w y lą 
dow a ł 170 k ilo m e tró w  na po
łu dn io w y wschód od miasta 
Dżezkazgan w  Kazachstanie. 
Zakończył się pom yśln ie n a j
d łuższy w  h is to r ii kosmiczny 
lo t załogowy, k tó ry  t rw a ł 175 
dni.

PZPR Edward Baibkieh.

, n a jn ow ocześn ie jsza  
św ie c ie  je d n o s tk a  ry b a c k a : baza- 
-konserw darm ia , k tó rą  z w ie lk im  

, _ .  _  .. .  * z a in te re so w a n ie m  z w ie d z a li goście,
l i  członkow ie B iu r a  P o lityczne- p o  w n ę trz a c h  w yposażanego obec- 
go K C  PZPR: p rem ie r P io tr nie p ro to ty p u  s ta tk u  m /s „K o n s ty -  
J a m s z p u r ic r  i ro ta -w  tu c i a ZSRR”  z s e r ii b u d o w a n e j naJ a ro s z e w ic z  1 setKreiarz K-L. zam ó w ie n ie  a rm a to ra  ra d z ie ck ie g o  

o p ro w a d z a ł I  s e k re ta rza  K C  P Z P R  
i  tow arzyszące  osoby b u d o w n ic z y  

Obecni b y li:  m in is te r p r z e -  je d n o s tk i inż. Z d z is ła w  P o ło ń sk l. 
m yslu  maszyn e łc k ic h  i  ro ln i-
czych Franciszek A d a m k  ie Wl-CZ f lo c ie  g e n e ra c ję  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
oraz I  s e k re ta rz e  k o m i t e t ó w  łączących  w s w e j k o n s tru k c j i  
w o je w ó d z k ic h  P Z P R -  w  O d a ń -  fu n k c lć  je d n o s tk i bazy  d la  f lo t y l l i  w w je w o o z K ic n  r z t K .  w  u a a n -  t r a w le ró w  z ro lą  p rze m ys ło w e j
sku — Tadeusz Fiszbacłl, W p rz e tw ó rn i z ło w io n y c h  ry b .  Baza 
E lb lągu —  A n to n i Po łow niak, s ta n o w ić  m a ta kże  c e n tru m  dyspo-
Kos7alini<» _ W ładysław  K o /-  zycy-jne i meteorologiczno-infor-n .o sz d i in .e  w ta a y a ia w  r x >z -  m acyJne d ła  ca łe j  w s p ó łp ra c u ją c e j
dra, S łupsku —- Bogdan G ło- floty łowczej.
wacki, Szczecinie — Janusz N a s tę p n ie  i  s e k fe ta rz  k c  p z <p r  
Brych. w ra z  z to w a rzyszą cym i osobama

,,  , , , z w ie d z ił je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  in -
Na spotkanie p rzyby iy  m a ł- w e s ty c jt  s to c z n io w y c h  -  oś rodek 

Żonki uczestników. o b ró b k i i  p re fa b ry k a c j i  k a d łu b ó w
W ita n y  serdecznym i ok las

kam i, głos zabra ł I  sekretarz

Dalszy rozwój stosunków dwustronnych

Kanclerz RFN -  H. Schmidt 
zakończył wizytę w Polsce

N A  ZAPRO SZENIE I  sekretarza K o m ite tu  Centralnego P o l
sk ie j Zjednoczonej P a rtii R obotn iczej Edwarda G ierka prze
byw a ł z w izy tą  w  Polsce w dn iach  od 17 do 18 sierpnia 
1979 r. kanclerz federa lny R e p u b lik i Federa lnej N iem iec H e l
m ut Schmidt. Edward G ierek i H e lm u t Schm idt przeprow a
d z ili rozm owy, któ re  do tyczy ły  na jw ażn ie jszych aktua lnych 
problem ów m iędzynarodowych oraz stosunków dw ustronnych.

W  RO ZM O W ACH ze strony 
po lskie j uczestniczyli: prezes 
Rady M in is tró w  P R L P io tr Ja
roszewicz oraz członek B iu ra  
Politycznego, sekretarz K C  
PZPR Edw ard  Babiuch, a ta k 
że k ie ro w n ik  W ydzia łu Zagra
nicznego K C  PZPR W acław 
P ią tkow sk i, k ie ro w n ik  MSZ, 
w icem in ister Józef Czy rek, za
stępca k ie ro w n ik a  K a nce la rii 
Sekretariatu- K C  PZPR Jerzy 
W ójcik.

Ze strony RFN w  rozmowach 
udzia ł w z ię li: K laus Boelling, 
sekretarz stanu, szef Federa l
nego Urzędu Prasy i  In fo rm a 
c ji ,  W erner Ahre-ns, ambasa
dor RFN w  Polsce i Juergen 
Ruhfus, k ie ro w n ik  W ydzia łu  
ds. P o lity k i Zagran icznej w  Fe
dera lnym  Urzędzie K a nc le r
skim.

(Dokończenie na str. 3)

K C  PZPR Edw ard G ierek.
O P R O B L E M A C H  l  o s ią gn ięc iach  

p o lsk ie g o  o k rę to w n ic tw a , p rze m y
s łó w  z n im  k o o p e ru ją c y c h  o ra z  o 
p ra c y  za łóg  s to czn io w ych  p o in fo r 
m o w a li I  s e k re ta rza  K C  PZPR  i 
c z ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a  p a rt iii i 
rząd>u p rz e d s ta w ic ie le  poszczegól
n y c h  p rze d s ię b io rs tw  go sp o d a rk i 
m o rs k ie j.

G łos z a b ie ra li k o le jn o : A n to n i 
M a z u rk ie w ic z  ze S to czn i G d a ń sk ie j 
Lm. L e n in a , Z d z is ła w  A n d rz e je w s k i 
ze S to czn i R e m o n to w e j „N a u ta ”  
w  G d y n i, Jó ze f C h w iiłk o w s k i ze 
S to czn i R e m o n to w e j „ G r y f ia ”  w 
S zczecin ie  L e ch o s ła w  D ą b ro w s k i 
ze s to czn i w  U stce , E lż b ie ta  i  Jan 
M ich a lscy  — p ra c o w n ic y  S toczn i 
im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d yn i, 
o raz  Jó ze f K a m iń s k i ze S toczn i 
P ó łn o cn e j im . ą p h a le ró tw  W ester
p la tte  w  G dańsku .

W  C ZASIE  pobytu  w  n a j
w iększym  spośród - zakładów 
polskiego przem ysłu okrę tow e
go, za trudnia jącego ponad 15 
tys. p racow n ików  — Stoczni 
G dańskie j im. Lenina, Edward 
G ierek w raz  z towarzyszący 
m i mu osobami zapoznał się z 
procesem p ro d u kc ji nowoczes
nych sta tków  na pochylniach 
polskich stoczni

N A S Z  p rz e m y s ł o k rę to w y , s tw o 
rz o n y  od podstaw  p rzed  30 la ty , 
p rz e k s z ta łc ił s ię  w  w ażną d z ie d z i
nę p o ls k ie j g o sp o d a rk i m o rs k ie j 
Jesteśm y obecn ie , ja k  p o in fo rm o 
w a ł d y r .  S to czn i G d a ń s k ie j im . Le  
n in a  K le m e n s  G,niech, w  p ie rw sze j 
dz ies ią tce  p ro d u c e n tó w  św ia ta  pod 
w zg lędem  to n a żu  i  nowoczesności 
b u d o w a n ych  s ta tk ó w , p rz o d u je m y  
ró w n ie ż  w  us lugaett re m o n to w y c h ,

idziemy do szkoły

1 U W liie z  W U&Ut^uLil iClIiVlHVVV y i  ,  n,
ro z w ija m y  in n e  d z ie d z in y  p ro d u k -  l  szemy na S tr. o).

(O in a u g u ra c ji nowego roku  szkolnego w  Szczecinie — pi-
(Fot. C A F-Kraszew ski)

Dymisja
rządu Singha
D E L H I PAP. Kongres Lndicy 

G andhi co fną ł dziś rano popar
cie dła mniejszościowego rządu 
koa licy jnego Charana Singha, 
skazu-jąc go na niechybną k lę 
skę w  zapowiedzianym  na w ie 
czór głosowaniu w  parlam encie 
nad w n iosk iem  o w o tum  zau
fania.

Na wiadomość o decyzji Kon 
gresu (I) rząd Charana Singha 
zebrał się na posiedzeniu nad
zw ycza jnym  i  postanow ił po
dać się do d ym is ji, n ie  czeka
jąc na głosowanie w  parlam en
cie.

OPEC będzie mieć 
agencję prasową

K A IR  P A P . D z iś  zb io rą  się w  
W ie d n iu  p rze d s ta w ic ie le  p a ń s tw  
cz ło n k o w s k ic h  o rg a n iz a c ji e ksp o r
te ró w  ro p y  n a fto w e j (O PEC), a b y  
o p racow ać p ro je k t  u tw o rz e n ia  
a g e n c ji p ra so w e j t e j  o rg a n iz a c ji. 
D e cyz ję  w  te j  sp ra w ie  p o d ję to  w  
łlp c u  b r. na g e n e w sk ie j sesji 
OPEC. A g e n c ja  in fo rm a c y jn a  
OPEC (tą k a  będzie nazw a tego 
o rg a n u ) m a p rze d s ta w ia ć  św ia to 
w e j o p in i i  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i o 
s y tu a c ji na ry n k u  p a liw o w y m  i  w  
ene rge tyce  ś w ia to w e j z p u n k tu  
w id ze n ia  in te re s ó w  OPEC.

Czy zamknięcie 
„Casino de Paris“ ?
P A R Y Ż  P A P . S ły n n y  te a tr  e s tra 

d o w y  „C a s in o  de P a r is ”  m a być 
z a m k n ię ty  w  n a jb liż s z y c h  ty g o d 
n ia ch . D y re k c ja  za p ow iedz ia ła  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  z w o ln ie n ie  140 
osób z a tru d n io n y c h  w  te a trze . 
P rz e c iw k o  te j d e c y z ji w y s tą p il i 
z w ią z k o w c y , zrzeszeni w  Powszech 
n e j K o n fe d e ra c ji P ra c y  (CG T). O 
m o ż liw o ś c i z a m kn ię c ia  te a tru  ze 
w z g lę d u  na tru d n o ś c i f in a n so w e  
k r ą ż y ły  p o g ło s k i od w ie lu  m ies ię 
c y .

..C asino de P a r is ”  p o w s ta ło  w  
ko ń c u  ub ie g łe g o  s tu le c ia . W ys te - 
.p o w a ły  w  n im  ta k ie  s ła w y  s z tu k i 
e s tra d o w e j ja k  Joséph ine  Ba-ker i  
M a u ric e  C h e v a lie r .
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P o m n i k  
C z y n u  

P o i  o k ó w
(Ookotiaseme ze s ir. 2}

P om nik ni« jest jeszcze jednym  dowodem upam iętn ienia 
m a rty ro lo g ii narodu, wyrazem  protestu przec iw  dokonyw a- 
nyeh  na ludzkości zbrodniach. Jest P om nikiem  pokoleń, 
k tó ry m  przyszło odbudowyw ać w ia rę  w  człow ieka, w  sens 
jego poczynań w  dziedzinie tak  m aterialne,} ja k  i duchowej.

Na ziemi, gdzie przez dw ieście la t  germ ański nacjonalizm  
zacierał siady słowiańskośc-I, na ziem i okaleczonej żelazem, 
w yp a lon e j ogniem, przybysze z różnych stron św iata, czę
sto n ie  zna jdu jący wspólnego języka w  sprawach na jp ros t
szych, rozpoczynali dzieło, w  którego powodzenie w  świecie 
nie wierzono. Pola leźąee odłogiem, m iasta w  ru in ie , zerw a
ne mosty, d rog i podziuraw ione bom bam i — zdaniem scep
tykó w  — potrzebow ały na odbudowę całego w ieku.

CJi, k tó rzy  się pod ję li zadania odnow ic ie li i budowniczych, 
przyspieszyli te« czyn Z iem ię Pomorską /niszczono przy 
pomocy najnow szej techn ik i w o jenne j, ale nie ty lk o  techn i
ka p rzyw róc iła  te j z iem i ba rw y i  ry tm  życia. O sukcesie 
zadecydowały ludzk ie  ręce, stęsknione w  la tach w o jn y  za 
siewem ziarna w  polu, za wznoszeniem dom ów, mostów.

Ziem ia Pomorza Zachodniego nie jest — ja k  je j wróżono 
—  ziem ią n iczyją, dziką. U lice  m iast nie biegną tune lam i 

> K^uzów, m ie jsk ich  p laców  nie zarastają chw asty. Z  wód 
i po rtu  n ie  w yz ie ra ją  «-raki i  poskręcane w ogniu nalotów  
i przęsła mostów. I n ik t  z m ieszkańców je j m iast i  w s i na 

n ie rozpakowanych walizkach nie czeka na odejście stąd.

Dokonano na te j z iem i czynu, k tó ry  naw iązu je do t ra d y 
c j i  M ieszka T, Chrobrego, Bo lesława Krzywoustego, K a z i
m ierza W ielkiego.

Szczecin Jest polski.

Ze szczecińskiego portu, największego nad B a łtyk iem , pod 
b iało-czerwoną banderą wychodzą w  św ia t s ta tk i budowane 
w  szczecińskiej stoczni. Na ich burtach b ie le ją  nazwy nad- 
odrzanskich m iast, wyższych szkól, popu larnych zawodów, 
nazw iska ludz i d la Z iem i Pom orskie j zasłużonych. W yp ły 
w a ją  ze sląskim  węglem, pow raca ją  z le n ing rad zk im i do 
m am i d la  szczecińskich dzielnic, z fos fo ry tam i dla po lickich  
zakładów chemicznych.

W  pięciu wyższych uczelniach Szczecina przygo tow u ją  się 1 
przyszli inżynierow ie, lekarze, ro ln icy , nauczyciele, m a ry - 1 
narze. Na Zam ku Książąt Pom orskich w Szczecinie odby- < 
w a ją  się festiw a le  m alarstw a k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, < 
w  K a m ien iu  Pom orskim  — rozbrzm iewa m uzyka organową l 
na jw yb itn ie jszych  organistów  Europy, w  M iędzyzdrojach 1 
śpiewają chóry z całego św iata. Na Z iem ię Pomorską p rzy - < 
byw a ją  tw ó rcy  k u ltu ry  z różnych kontynentów . I  stąd roz- < 
pow-szeehnia się w  świecie sława m yś li technicznej szcze- < 
em skich budowniczych statków , eksperym entujących Icka- < 
rzy  i  ro ln ikó w , a rtys tó w  szukających now ych fo rm  w ypo- < 
w iedzi w  lite ra tu rze , muzyce, plastyce, teatrze. <

Na Z iem i Szczecińskiej tę tn i no rm a lny  ry tm  życia ludz i 
w ros łych w  nadm orski kra job raz, ustaw icznie wzbogacają
cych go dziełem sw ych rą k : Stocznia Szczecińska im . A d o l
fa  Warskiego, stocznie rem ontowa, fa b ry k i domów, Z ak ła 
dy Chemiczne „P o lice ”  I  1 I I ,  Fab ryka  K a b li w  Zalom iu, 
Ę lek trow n ia  „D o lna  O dra”  w  G ry fin ie .

P om nik na Jasnych B łon iach upam iętn iać będzie w ys i
łe k  tych  pokoleń, k tó re  na Pomorzu Zachodnim  dokona
ły  w ie lk iego czynu repo lon izac ji tych  ziem, znalazły sposób 
na w yw ołan ie  w  zmęczonym w o jną  społeczeństwie tw órcze
go entuzjazm u i pozostaw iają po sobie dzieła swych rą k  i 
serc godne w iecznej pamięci.

C z y n  może m ieć różne znaczenia — dodatnie i  ujemne. 
Czyn Po laków  w  h is to rię  Z iem i P om orsk ie j w p isu je  się 
ty lk o  pożytecznym i dokonaniam i.

C z y n  oznacza dzieło. H is to ria  ludzkości znała w ie lk ie  
dzieła zniszczenia. Polacy są na te j z iem i au to ram i w ie lk ie 
go dzieła budowy, tworzenia.

Od P lacu Lo tn ików , poprzez P lac G run w a ldzk i, p row a
dzi A le ja  Jedności N arodow ej zakończona herbem  książąt 
pom orskich o rodowodach słow iańskich, herbem Szcze- 
na — gryfem . Idąc d a le j na północ, w  stronę Jasnych B ło 
ni dojdzie się do m onum entalnego Pom nika z trzem a p o l
sk im i o rłam i.

Jest w ięc w  usytuow aniu  tych  rzeźb w ie lk i h is toryczny 
skró t dzie jów  tych  ziem, k tó ry  będzie przypom ina ł o doko
nanym  na n ie j czynie Polaków.

JEST ten P om nik sym bolem  dokonań całego społeczeńst- 
wa Pomorza^ Zachodniego. W  35 rocznicę Po lski Ludow ej, 
w  przeddzień 40 rocznicy I I  w o jn y  św ia tow e j w a rto  je  so
bie uprzytom n ić. Toteż słowa C ZYN  P O LA K Ó W  sta ły  się 
równocześnie ty tu łe m  cyk lu  a rtyku łó w , k tó rych  pub lika c ję  
rozpoczynamy dziś w  naszej gazecie.

Przemóinrienie Edwarda Gierka
D R O G IE  t o w a r z y s z k i  

W A R Z Y S Z E !
S Z A N O W N I Z E B R A N I! 

D R O D Z Y  S TO C ZN IO W C Y !

TO - C ze rruew sk i, Jó ze f K re ra b le w s k i, Z a ło że n ia  te  m a ją  c h a ra k te r  ogó ł- 
Jan  T u ja k a , Józe f P acer i  w ie lu  n y . T rzeba  je  jeszcze s ta ra n n ie
in n y c h  b o h a te ró w  s o c ja lis ty c z n e j p rzem yś leć  w ś ró d  a k ty w u  s toczn io -
p ra cy . Ic h  c zyn y  le g ły  « podstaw  wego. Już te ra z  je d n a k  można

p n y , , , , . .  naszych  dz is ie jszych  osiągn ięć. Po- s tw ie rd z ić , że p ropo n o w a n a  re fo r-
W S Z Y S T K IM  pragnę  po- m o g ły  w y k o rz y s ta ć  w ie lk ą  h is to ry -  ma s ta w ia  w yso k ie  w ym agan ia  *a-

p rY Í ^ *  « n ą  szansę, ja k ą  da je  Polsce d o - ró w n o  przed  k o le k ty w a m i p ro d u k -
K ; *  stęp do m orza . Szansę, k tó re j zna - c y jn y m i,  ja k  też przed  k a d rą  k ie -
f  Ż l 0 ty  a h t m y  3ię: « e m e  »»a w y m ia r  na ska lę  h is to r i i ,  ro w n iczą . C hodzi zw łaszcza o za-
t a k t v  C*e’ . k<Ht’  S Z A N O W N I 7 E » « tA v it  po w n ie n ie  m a te r ia łó w  i  podzespo-S l i i i  *  w am i, m ożliw ość bezpo- Z E» * * A N I!  ,ó w ła śc iw e  p rzy g o to w a n ie  h a r .
n r * i . ,  eg0 zapoznan ia  ssę z waszą Dz i s i e j s z e  nasze sp o tka n ie  od- m onog ra m u  p ra c , dob re  w spó łdz ia -
P/ _ * ’  * *  k t1or7 rn i byw t* " Í  w  czasie n ie  zw y c z a j- la n ie  w szys tk ich  w y k o n a w c ó w  i led

1 , w aszym i o p in ia m i j  pog lądu- “ F » .  P raed m ies iącem  o bchodz i- nos tek  k o o p e ru ją cych .
* ł< * /e  ?*am . , r a 'wo P «w łe- ł» s» y  35 roczn icę  p o w s ta n ia  P o ls k i O p racow an ie  d o k ła d n y c h  k o n 

wi n f  a 3-‘, s tw ą m o w c ą tn i łączą L u d o w e j, w k ró tc e  rozpoczn ie  się c e p c ji o d d a je m y  w  wasze ręce. Po-
, S d ysku s ja  poprzedza jąca  V IH  Z ja zd  w in n y  się ty m  za jąć  o rg a n iza c je

Na i i i  K 1- ,  £?*?***$ Z je d n o czo n e j P a r t i i  R obo t- p a r ty jn e ,  z w ią z k i zaw odow e, trz e -
ia ro J ^ « , iT t« 6di nf S t» w . n ic z e j. Jest to  czas s tosow ny do ba w ys łu ch a ć  o p in ii ro b o tn ik ó w  I

Z d  .to w - Ba*” Vcha lo " na p rz e b y tą  d rogę , do k a d ry  te c h n ic z n e j. W sze lk ie  *m ia -
B iie t* ia * e n ¿ . , ! t  t  12 £ ? v*  pft”  ®ce«y a k tu a ln e j s y tu a c ji,  Jest to  n y  rodzą  d ysku s je  i  w ą tp liw o ś c i.
H n r r f iv L  ro k u  łOTl> “ »««* czas szukana a n o w ych  rozw ią za ń  i za s ta n ó w c ie  się w ięc dob rze , Prze.
Z h  n r » w i f  ro z m o w y  o t ru d -  s ta w ia n ia  n o w y c h  zadań. P o trze - m yś lc ie  d o k ła d n ie , ja k ie  p rz y ją ć  
7 n » i» « ? /m  eB iacbt  ta m te g o  czas«, ba p rze m yś le n ia  nasze j p o l i t y k i  w y  ostateczne ro zw ią za n ia . 
w s b a ¡,. , y  . w  . ty c h  rozm ow ach  n ik a  ró w n ie ż  z os iągn ię tego  poz io - Z  w p ro w a d ze n ie m  now ego syste - 
U i i f  ’• bt> l 'tc z y lA . nas m l- m u sP°*e<!zno-gospodarczego, z n0 - m u  n ie  na le ży  zw le ka ć . C h c ie łib yś -

p rze k o n a n ie  o s iu - w ych  z ja w is k  i  n o w ych  u w a ru n k o - by , b y  zosta ł on w d ro żo n y  w  m .a- 
u f  n a l , * ¿ IJ ?czr~ J d r °e *  TOZWO- w an. Ś w ia t z n a jd u je  się obecn ie  w  r ę szybko . Jeszcze w  b ieżącym  ro - 

Ł u  7  W5tr« s*e n i« m  puakj£ *  * w*o *n y m . Z  coraz w ię k - k u . Jestem  p rz e k o n a n y , że będzie
n a  m ń ł « í f V 4 w  k tó ry m  s*n s iłą  u w id a czn ia  się o g ran iczo - to  z p o ż y tk ie m  d la  was i  d la  k ra -
a f iz a r i i  w  r. e'  i® * *  2 ? >bow ?“ « * * * .  su ro w có w  i  ju ,  że p ropo n o w a n e  zm ia n y  będą

P * r waośCl  p o w o d u ją ca  z ja w is k a  k r y .  sp rz y ja ć  da lszem u ro z w o jo w i p rze . 
r tu 4 _ to  zy *?w<‘- w  . k ra ja c h  k a p ita lis ty c z -  m ys łu  s toczn iow ego, po zw o lą  w am
nh»w< v p o lityczn e . S tocz- o ych  pog łęb ia  się ro z d ź w ię k  p o m ię . u zysk iw a ć  jeszcze lepsze n iż  do-

L¡Lei Í ” y m  z czo ło w ych  o d . <ł*y społecznym  c h a ra k te re m  p ra . tychczas  re z u lta ty . 
r íb o “ m c z , i f  L fc PI3l“ 1’S ? " e,. . J Ui 5 ’  ,5.°dÍ  * "  N ie p rz y p a d k o w o , d ro d ty  Io w a -

■ w adzić  n o w y  
ro z licza n ia  za

dań w ła śn ie  u was. D ążen iem  n a .

ro b o tn ic z e j ,ch  g l o s P r o d u k c j i :  p ó w o d ^ w ? r o r t d y s -
j ^ ^ i e  w  ska ł, całego k ra jm  »«a- P‘ o P o rch  spo łecznych , in f la c ję  i  systen i p la n o w a n ia  i  ro z lic w  
ło  to  ró w n ie ż  w ie lk ie  znaczenie d la  bezrobo#4e. n a że n ir

l2 S * l 2 ® f e ,ł  D ,a  h^ ,m a n ^ y i  a , a i i i l ł * * 5? ’ £ tó I a . ° 8 a r n c ła  W ię k s z o ś ć  SZy m  je s t, b y  za p e w n ić  d la  p rz e -  
d ^ la c z a  p a r ty jn e g o , d la  c*?ow ieka , °d  m y s łu  stoczn iow ego  m o ż liw ie  n a j-
S f t Ł , S i . ' 1 « « .  «««w by »mai.n « jc ń ,n a ip i „  : -------- - • ’• - w . , « . « ! :  • » » «  lepsze w a ru n ic i r  o z w o j u , o y  u m a c -
ś o r o w i ,»,e m a " ?  nf ,!S  f - H W d a r k j .  p o w ią K m ą  co . n ia l  „ „  sw „ j ,  i  p n sc ie n te  ja k o
l p k i S l  ^ m S S S S Z 1' r r ' ”  *  so sp o d a rką  ś w ia to w ą , p rp e m ys l p i io d o w y .  W ią ic  »fę to
n iK  * '  ” ,Z łe j  “ " B - h * M >u nag rap t- ,  w y w k ą  oceną w asacj p ra cy . ,

Od ESS. “ « « » » •  k ™ k u c o p c ję, p o . m o ó liw o śc ia n ii, ja k ie  s tw a rza  roa-
p r a w i l  ed a iS ? i.c  ■>« p ro te k c jo » !* .  wd j  in n y c h  Jz ie d a in  p ro d u k c ji,  I
p ra w ie  e u iew ięć  la ł.  B y ły  to  la ta  1 różnego ty p u  b a r ie r  w  s to - k tó r y m i w snó łn raeu iee ii»  W  ka ż . 
w yp e łn io n e  & £ * * i j * * * * a ^  * * * •  na®*y ch  w y ro b ó w . W y. d y m  O ddaw anym  przez was s ta tk u
cą, ‘» u  im p o n u ją ce g o  ro u w o ia  * t« c » n io w c y  znac ie  te  s p ra w y  do - Jnł- ... „o ..» :«  sj«. ¿0 i0 .!- „ > « .  ̂ c S .w ó j, jfo c .n i^ c i T n a c i.“  o d p ra w y  d i-' J 4 ”  S S S .*

ze m ys lu  s toczn iow ego, im p o n u ją . b r*e  z w łasnego dośw iadczen ia . h*>,L- w ie lu  d z iedz in  K osoodark i a ie 
go ro z w o ju  ca łego p o ls k ie j«  W y - T « e h a  też p o w iedz ieć , że w  ¿>ro- t y lk o  p rze m ys łu  s t o c z K  l “ !z 

choć n ie  w szys tk ie  p ro - ««»fe szybk iego  ro z w o ju  n ie  u n ik .  ta kże  m e ta lo w e g o  ' m aszynow ego
a ło  Sie rozw rla rac r h n i  aeliŚU ly 1 m v  n irn n w n ily p ń  W olt.,« ___i ___ ... .. . . ... . . . *

, ------- F in -  - - p . . . . . w e  u m » . ta kże  m e ta lów
b ie rn y  u d a ło  się ro zw ią za ć , choć n ę liśm y  1 m y  n iepow odzeń . W obec e le k tro n iczn e g o  chem icznego i  w ie- 
2Leł„s U ł l | i n| ł *? *y  kił>P«>lów.' i  t ru d -  w ysok iego  tem pa  w z ro s tu  p ro d u k -  i „  in n y c h  S toczn ie  s ta n o w ią * w aż- 

w,;e lc  Jeszirze p rzed  n a - c j l  p rz e m ys ło w e j p o w s ta ły  zak łócę - ną cześć c a łe j go sp o d a rk i n a ro d o . 
nu  do  z ro b ie n ia , to  przec ież ka żd y , m a i  n a p ię c ia , zw łaszcza w  ty c h  WeJ sa i  n ia  w szechs tronn ie  z w ia . 
k to  o b ie k ty w n ie  p a trz y  I  ocen ia , d z iedz inach  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, zane w p ły w a ła  na i*-i PotenciaJ i 
m u s i p rzyzn a ć , że b ila n s  ty c h  la t  »  k tó ry c h  n a d ra b ia ć  m u s im y  za- S  L  p S l m  ,e j P° tenC ,a ł 1
J® i ,  **; wszech m ia r  p o z y ty w n y . W co fa m e  i daw ne  zan iedban ia . W  ro i-  ■ w am i tru d n e  zada-- . v *  ■“ “ ** ’— *  *'•' " ’ * r .  "  « “ « » « e  w u H r a w u u a .  w  r o i -  S to ją  D rzed
; «o , , u _waszego p rze m ys łu  n ic tw ie ,  w  c a łe j s fe rze  in f ra s t ru k -  „ ia .  P o lska  m a dz iś  uznana po»v- 
i  c a łe j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, w  od tu r y ,  w  tra n s p o rc ie , w  k o m u n ik a -  c je  la k o  p ro d u ce n t i  e k s p o rte r 
Ł T ¥ ó r M d0 » WS B0 ” f l “ y 1 1 « •  t  choc iaż aa C h o d T o  to . by P ? °y ‘ jć:■* .w , °u n ie s ie n iu  do spo- ka żd ym  r, ty c h  o d c in k ó w  z ro b il iś -  tę  n ie  ty lk o  u trz y m a ć  lecz i  um oc 
łeczeńs tw a  , ka żd e j p o ls k ie j ro d z i-  w  o s ta tn ic h  la ta c h  } ro b im y  n ić  B y  w  s y tu a c li edv na  Zacho®
n y . Z a d e c y d o w a ły  o ty m  dw a g łó w  ba rdzo  w ie le , trze b a  w y trw a ło ś c i i  dz ie  z a m y k a c ie  s tocznie r  b ra k u  ne  c z y n n ik i — .sf,.c*n» u o o ru  n o t r ^ h «  m»>»<.ht»i. ««.¿si «»ocznie i. o ra n u2 S r t i i '<y” "  k ' t Z .  ,łu s z n a  P o e ty k a  u p o ru  p o trze b a  n ie m a ły c h  w y s il-  za m ó w ie ń , zw iększać nasz e ksp o rt.

is tn tc ją c e  dys- W ym aga  to  w zm ożonego w y s ilh n , 
p ra c y . Jesteście S rodzy M n o p  p ro p o rc K . le p sze j p ra c y  za ró w n o  od stocz-
sze, w s p ó łtw ó rc a m i te j p o li ty k i, *  Z n a m y  tru d n o ś c i, z k tó r y m i i  w y  n io w c ó w , ja k  i  od naszego h a n d lu

n n w i i j : , « , . ; ;  w  w asze j P ra cy , i  wasze żony  w  zagran icznego, w ym aga  s ta łe j t r o -
P w iększem a d o ro b k u  co d z ie n n ym  życ iu  m acie  do czyn ie - s k i o ja ko ść  p ro d u k c j i ,  e las tyczno .
O t t . n i f l  W fh e o i. ; -  m i ____ __ ___ £/•; ... . 1 - s„  . i .. ..

wasz tru d  p rz y c z y n ił się w  is to tn y  
sposób do p ow iększen ia  d o ro b k u
naszego n a rodu . n j a W ie rzc ie  m i, to w arzysze , *  w a - ści w  do s to so w yw a n iu  się do ko -

tMy w ty m  g ro n ie  p a m ię ta m y , że s*e tru d n o ś c i są i  naszym i t ru d n o -  n iu n k tu ry ,  w ym aga  te rm in o w o ś c i,
pod Koniec la t  sześćdziesią tych po- śc ia m i, w ie m y  o n ic h  i  s ta ra m y  się u z y s k iw a n ia  d o godnych  w a ru n k ó w  
ja w ia ły  się kon ce p c je  p row adzące Im  za radz ić . P o d ję liś m y  i  re a lłz u -  sprzedaży.
do  s topn iow ego  o g ra n icza n ia  b u - je m y  ko m p le kso w o  p ro g ra m y : po- Chcę po w ie d z ie ć  o tw a rc ie , że ze 
a o w m e tw a  o k rę to w e g o . L iczą c  się p ra w y  w y ż y w ie n ia  naszego n a ro d u , w zg lędu  na s z y b k i w z ro s t cen p ro - 
z g łosem  s to czn io w có w  i  docen ia - za p ew n ien ia  m ieszkan ia  ka żd e j p o i-  d u k tó w  p rz e m y s ło w y c h , zw łaszcza 
ją e  w  p e łn i znaczenie i  ro lę  p rze - s k ie j ro d z in ie , ro z w o ju  t ra n s p o r tu  na r y u k a c h  za ch o d n ich , zm uszeni 
m y s łu  stoczn iow ego d la  u m o cn ie n ia  * w ie le  in n y c h , n ie m n ie j w a żn ych , je s te śm y  ogran iczać  im p o r t .  A le  
p o z y c ji P o ls k i na m o rzu , k ie ró w - M a m y  w sze lk ie  w a ru n k i do tego , w ie m  też, ró w n ie  dobrze  ja k  w y , 
m e tw o  P a r t i i i  państw a  w y ło n io n e  a b y  pokonać p rzeszkody , a b y  osiąg ż'e n ie  zawsze im p o r tu je m y  to w a ry  
po  V I I  P le n u m  K C  w  g ru d n iu  197» nąć nasze ce le  i  d a le j p o m yś ln ie  rze czyw iśc ie  n iezbędne, że w ie le  % 
r .  o d rz u c iło  zd e cyd o w a n ie  ta m te  ro z w ija ć  nasz k ra j.  M a m y  znaczne n ic h  m ożna zastąp ić  w y ro b a m i k ra - 
K oncepcje , W spó ln ie  z w a m i po- zasoby su ro w co w e , s i ln y  1 no w o - J o w yn ij j u t  p ro d u k o w a n y m i, lu b  
S ta n o w iliś m y  ro z w ija ć  i  unow ocze - czesny p o te n c ja ł p rze m ys lo w v , w y - ®*cząć je  p ro d u k o w a ć . Proszę was, 
sn iac  nasze s toczn ie  i  ic h  zaplecze, ksz ta łcone  spo łeczeństw o, w 'ysoko b y  w  ja k  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  o- 
P rz e m y s ł s to czn io w y  s ta ł s ię  Jed- k w a lif ik o w a n ą  k a d rę  ro b o tn ic z ą  1 'p ię ra ć  się na w ła sn ych  m o ż liw o - 
n y ra  *  g łó w n y c h , p rzo d u ją cych  in ż y n ie rs k ą . M u s im y  z ro b ić  w szys t- śc iach . Leży  to  w  dobrze p o ję ty m  
d z ia łó w  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, a ko , b y  te n  w ie lk i p o te n c ja ł le p ie j in te re s ie  ca łego k r a ju ,  k tó re g o  po- 
za w ó d  s toczn iow ca  z yska ł na leżną  w y k o rz y s ta ć  z p o ż y tk ie m  d la  k r a ju  trz e b y  s ta le  rosną. M u s im y  prze- 
m u  ra n g ę . Są to  s p ra w y  dob rze  » n a ro d u . In n e j d ro g i n ie  m a. D la eie*  ku p o w a ć  n ie  t y lk o  p ro d u k ty  
w a m  znane. P rzyp o m n ę  w ię c  ty lk o ,  tego  ta k  dużą w agę p rz y w ią z u je -  p rzem ys łow e  — m aszyny i  podze- 
że w  la ta c h  s iedem dz ies ią tych  ogó l- m y  do e fe k ty w n o ś c i gospodarow a- sP ° ly . a le  także  n ie k tó re  su row ce  
n y  to n a ż  zw od o w a n ych  s ta tk ó w  b y ł n ia , do z w y k łe j lu d z k ie j gospodar 1 p a liw a  np . ropę . M u s im y  też  w  
« ¿ r« ^ Zoy  ca lym . P op rze d n im  nośc i. D la te g o  też  tro s z c z y m y  się o da lszym  c ią g u  ku p o w a ć  g łó w n ie  w
o K r ts ie  P o ls k i L u d o w e j. system a tyczne  u s p ra w n ia n ie  m e to d  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  — duże

O b ecn ie  b u d u je c ie  je d n o s tk i m o r-  za rządzania, p la n o w a n ia  1 o rg a n iza  ilo s c > zboża. W  te j  s y tu a c ji zw ię k - 
s k ie  n a  n a jw yższym  poz iom ie  te ch - c ł̂  Pra c Y- Jest to  dziś p o d s ta w o w y  szenje  e k s p o rtu  i  ra c jo n a liz a c ja  za
m ę ż n y m , ja k  choćby  ta  nowoczesna Pr °b le m  nasze j g o sp o d a rk i. P o te n - k u Pow za g ra n icą  m a ją  szczególną 
baza  ry b a c k a , k tó rą  dziś o g lą d a liś - c ja ł w y tw ó rc z y  P o ls k i, z łożoność wag<i-
m y .  P rze m ys ł s to czn io w y  m a na Procesów  p ro d u k c y jn y c h , w y s o k i po Z y c ie  s taw ia  przed  n a m i w ie le  
s w y m  ko n c ie  n ie z w y k le  udane k o n -  z*om  św iadom ości k la s y  ro b o tn ic z e j t r u d n y c h  p ro b le m ó w . M ó w im y  o 
s t r u k c je  s ta tk ó w  dostosow anych  do s tW'a rza Ją now e w ym a g a n ia  i  now e n ic h  z w a m i o tw a rc ie  i  w sp ó ln ie  
p rze w o zu  różnego ty p u  ła d u n k ó w : p o trz e b y  w  te j  m ie rze . Jest to  w y  m u s im y  s ta ra ć  się im  zaradz ić . Z a - 
c h e m ik a lio w c ó w  i  ta n k o w c ó w , raz,.l i e od czu w a ln e  w  przem yś le  s to - ra d z ić  poprzez lepszą, b a rd z ie j w y . 
d re w n o w c ó w  i  ru d o w ę g lo w c ó w . ? w y m » k tó r y  na le ży  do n a jb a r-  d a jn ą  pracę , poprzez nowoczesne 
d ro b n ic o w c ó w  i  s ta tk ó w  n a u k o w o - a? ,eJ now oczesnych  ga łęz i p rze m y- m yś le n ie  I d z ia ła n ie , poprzez rze- 
badaw czych . A  także , ja k  w ie m y , s iu . w  naszym  k ra ju .  S p ra w y  te  te ln e  w y p e łn ia n ie  co d z iennych  n a . 
o k rę tó w  o s p e c ja ln ym  znaczen iu  P.oa n ° s*hsc ie  na w aszych  zeb ra - szych o b o w ią zkó w . N aszej p a r t i i  I
d la  o b ro n n o śc i k ra ju .  m ach  p a r ty jn y c h  i  z w ią z k o w y c h , na rzą d o w i, m n ie  osobiście, to w a rz y .

S ta tk i z G dańska  i  G d y n i, ze k o n fe re n c ja c h  sam orządu ro b o tn i-  szow i Ja roszew iczow i p rzyśw ie ca  
Szczecina i  U s tk i z y s k a ły  sobie do- czego- . B ‘ ° rą c  pod uw agę wasze ty lk o  jeden  ce l — bud o w a  s iły  P o l- 
b rą  m a rk ę  na m orzach  i  oceanach, w n io s k i i  p o s tu la ty  B iu ro  P o lity c z -  sk i i  pom yś lnośc i n a ro d u . Jestem  
s ła w ią c  im ię  naszego k r a ju .  P o lska  ?e za,ec iło  m o d y fik a c ję  o b o w ią zu - p rze ko n a n y , że ta k , ja k  w y  s tocz, 
je s t dziś w  ś c is łe j czo łów ce  p ro d u -  J^cego obecnie w  s toczn iach  syste- n io w c y . w szvscy lu d z ie  p ra c y  w  
c e n tó w  s ta tk ó w . z a jm u je  pod m u p la n o w a n ia  i  za rządzan ia . P rz y - naszym  k r a ju  n ie  będą szczędzić 
w zg lędem  w odow anego tonażu  6sm e f,? to.w a n °  iu ż  w stępne  p ro p o zyc je , s ił (Ha te j w ie lk ie j Spraw y, k tó ra  
m ie jsce  w  św iec ie , w  s ta tka ch  ry -  C h c ia łb ym  w am  je  d z is ia j p rzedsta - je d n o czy  w s z y s tk ic h  p a tr io ty c z n ie  
b a c k ic h  z a jm u je m y  m ie jsce  d ru g ie , w ic . m y ś lą cych  P o la kó w .
3 Jeś] s ch o d z i o s ta tk i s p e c ja lis tycz  Is to ta  p ro p o n o w a n ych  zm ian  Jest D R O D ZY  M O I!
¡ ¡ i ;  chem ifca liow ce  czy w pro w a d ze n ie  okresow eso P lanow a S ie d z im y  d z is ia j p rzy  je d n y m
gazow ce, z a jm u je m y  p ie rw sze  m ie j-  m a zadań rzeczow ych  d la  poszczę- w sp ó ln ym  sto le , dz ie ląc  sp ra w y , 
s tw e m  SüX t fc im  m  ^  PSń" 5 ? ,v yC-h w y d z ia łó w  i  b ryg a d  p ro - k tó r y m i ż y je m y . Są w ś ró d  nas na-
„ u  5kei ™ ty ,k 0  na, ™a - a u k c y jn y c h  s tosow n ie  do p rz y ję -  sze żony. Są one z n a m j zawsze -
ś w la tlv « h  izf ? ia  P?ko,eA tego h a rm o n o g ra m u  b u d o w y  cz y  re - m yś lą  serdeczną i zap o b ie g liw ą  t r o .
S ć  O ł S l T ^ - i i T ’ i . k t6 rz y  P/ Zy? -  m ,°an t,u St.a tk u - R ów nocześnie p rze- ską o d o b ro  w łasnego dom u. o po - mse o jc z y z n y  w id z ie li w  zw ró c e n iu  w id u je  się w p ro w a d ze n ie  zesnoło- m yślność k ra ju .  P ozw ó lc ie  w ię c , że 

W.,o d ła  do tego  d łu -  wego w y n a g ro d ze n ia  za te rm in o -  p o d z ię ku ję  tu  obecnym  p an iom , a 
a o , f '  k tó re j d e c y d u ją c y  e tap we i  Jakośc iow o dob re  w y k o n a n ie  za ich  po ś re d n ic tw e m  w szy s tk im  ko

, h a te rs k a  w a lk a  p o i- ty c h  zadań p rz y  za ło że n iu  p o w ie - b ie tom  p ra c u ją c y m  w  p rzem yś le
Ŝ l f P ^ łn ie rz a  b °k u  to fn ie r ra  rże n ia  odpo w ie d z ia ln o śc i za spra- s to czn io w ym  i  w s z y s tk im  żonom  

f k ,e f °  zw Vr f estw o nad fa -  w ie d liw y  p odz ia ł o g ó ln e j k w o ty  s to czn iow ców , za w a rto ś c i, ja k ie  
szyzm em  i  P o w ró t na P ia s to w sk ie  p łac zespołom  ro b o tn ic z y m . wnoszą w  nasze życ ie , za ic h  p ra -
Z ie m ie  nad B a łty k ie m . T u  na W y- W pro w a d ze n ie  tego ty p u  zm ian  cę d la  dob ra  naszego n tro d u . d la
» rzezu  zapisane z o s ta ły  p ię k n e  k a r -  w e w n ą trz  z a k ła d ó w  p o w in n o  spo- O jczyzny .
t y  * - a o r,l  PoIsk i  L u d o w e j, k a r ty ,  w odow ać szereg p o z y ty w n y c h  z ja - P rószę was, d ro d zy  s to czn io w cy , 

Z a w a r tY w y t r w a ły  w ls k , s p rz y ja ć  w y z w a la n iu  in ic ja ty -  o p rz y ję c ie  s łó w  uznan ia  i szacun-
t r u d  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  1 In ż y n le - w y , lepszem u w y k o rz y s ta n iu  czasu k u  d la  was i  w aszych  w s p ó łto w a - 
ró w , m a ry n a rz y  i  ry b a k ó w , w szys t- p ra e v  i k w a l i f ik a c j i  za w o d o w ych , rzyszy  p ra c y , a także  d la  m a ry n a - 
R ich lu d z i m o rza . T o  ic h  p raca , zw ię ksze n iu  w yd a jn o ś c i. System  ten  rz y  i p o rto w có w , ry b a k ó w , ż o łn ie - 
wasza praca  — d ro d z y  to w arzysze  p o w in ie n  ta kże  zm n ie jszyć  ob c ia - rz v  M a ry n a rk i W o je n n e j, w szyst- 
— s tw o rz y ła  od podstaw  p rze m ys ł zenie p racą  w  godzinach  n a d liczb o - k ic h  lu d z i m orza  za o f ia rn y  t r u d ,  
s to c z n io w y , z n ie j z ro d z iła  s ie  n o l-  w y c h , p o p ra w ić  o rg a n iza c ję  i  r y t -  od B iu ra  P o lityczn e g o  i ń a iw y ż - 

P o w s ta ły  w ie lk ie  o b ie k - m ik o  p ro d u k c ji.  M yś lę  też. że po- szych w ła d z  p a ń s tw o w ych , od nas 
t v  g o sp o d a rk i m o rs k ie j,  to  ona na- z w o li on s tw o rzyć  a tm osfe rę  za- tu  obecnych , ode m n ie , od fo w . 
da ła  w soó łczesny  k s z ta łt  m ia s to m  angażow an ia  i  w so ó ło d n n w ie d z ia l- Ja roszew icza , to w . B a b iu ch a . od 
i  p o rto m  ca łego re g io n u  pó łn o cn e - ności za w y k o n a n ie  zadań, a ta kże  naszych m a łżonek  P ozw ó lc ie  d r« - . 
go naszego k r a ju .  Z  czcią  i  sza- osiągnąć to . co n a jw a ż n ie js z e  — gie to w a rz y s z k i i  tow arzvsz» . że 
♦ o lu d z ia c h  zw iazać łu d z i z or-»*a p -z -z  b a r. w zn iosę  to a s t za waszą pom yślność,

Ł -  , r y i  Z 'l S ta n is ,a w  S o łdek. Co d z ie j sn ra w ie d tiw e  w yn a g ra d za n ie  za wasze sukcesy zaw odow e, za 
w ś rń d  nas: S ta n is ła w  M a- m a te r ia ln e  i  m o ra ln e  za dob rą  ro . szczęście I do s ta te k  w aszych  do- 

k o w s k i,  M a ria n  R ożek, K le m e n s  b o tę . m ów .
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Kanclerz RFN -  H. Schmidt
zakończył wizyt? w Polsce

s iłk ó w  na rzecz po łożen ia  k re su  
ja ko śc io w e m u  i  ilo ś c io w e m u  w y ś c i-  

f d w a r d  c e r e k  l  H e lm u t S°w i zb ro je ń . O b a j ro z m ó w c y  pod- 
S c h m id t o m ó w il i  w szechs tronn ie

pow szechnego i  c a łk o w ite g o  
ro z b ro je n ia  po d  sku te czn ą  k o n tro *

(Dokończenie ze str. 1)

s ta ł w ie lu  dz iedz inach ,.. . . ___ łiV_ O b ie  s tro n y  p o w ita ły  2 zadów©-
s tro n y  w y ra z i ły  w ó l«  i  zaecydo- le n l6 m  u k la t f  ^ d z y  ZSRR a USA 
w am e p o d e jm o w a n ia  da lszych  w y -  w  s p ra w i e o g ra n ic z e n ia  s tra te g ic z - 
s i łk o w  w  ce lu  k o n ty n u o w a n ia  p ro - z b ro le ń  o fe n s y w n y c h . W y ra -
cesu n o rm a liz a c ji i  ro z w o ju  s to - " jf®  r S "  S i e  że zostan ie 
su n lró w  w za je m n ych . W  ty m  k o n - ^  J K f S J P  „ t r f f k o w a n y  co  n r z i-  
tekśc ie  oba j  roznubwcy p o d k r tó l i l i  “  ” '/o '“ S S E S f iS ? ,  P& ? -
fu n d a m e n ta ln e  znaczenie u k ła d u  Die.«zeń s tw a  m ię d zyn a ro d o w e g o  1 
m ie d z y  P M . a R F N  o  pods taw ach  g j « “ 8 3 g  Is to tn y  w kład®  do 

S io  roku"aS “  p b l n i l j S y c l  » t r w U e n l.  p rocesu  odprężen ia , 
p o ro zu m ie ń  i  d o k u m e n tó w . W iz y ta  1 p row adzone  w

E d w a rd  G ie re k  i  H e lm u t S c h m id t t ra k c ie  ro z m o w y  p rze b ie g a ły  
w s k a z a li ró w n ie ż  na w agę, ja k ą  d o b re j a tm osfe rze , a o b ie  s tro n y  
o b ie  s tro n y  p rz y w ią z u ją  do po - zg odn ie  o c e n iły  je  ja k o  owocne.^ 
m yś ln e g o  ro z w o ju  i  pog łę b ie n ia  
w za je m n ie  k o rz y s tn y c h  s to su n kó w

Jej

(P A P )

gospodarczych  m ię d zy  o>bu k ra ja 
m i i  s tw ie rd z il i,  że ta  dz iedz ina  
w s p ó ło ra c y  m a w ażne  znaczenie 
d la  ca łośc i s to su n kó w  d w u s tro n 
n ych .

O d n o to w u ją c  ro z w ó j k o n ta k tó w  
spo łecznych  i  k u ltu ra ln y c h  obie 
s tro n y  d a ły  w y ra z  p rze ko n a n iu , że 
ic h  dalsze p o g łę b ia n ie  s łu żyć  bę
dzie  dobrze w za je m n e m u  p o zn a n iu  
1 lepszem u z ro z u m ie n iu  m iędzy  
obom a na ro d a m i.

D o k o n u ją c  p rze g lą d u  a k tu a ln e j 
s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j ob ie  
s tro n y  w s k a z a ły  na w ie lk ie  zna
czenie, ja k ie  oba k ra je  p rz y w ią 
zu ją  do da lszego ro z w o ju  i  pog łę 
b ia n ia  procesu  odp rę że n ia  w  E u ro 
p ie  ł  na św iec ie , d la  je g o  u m oc
n ie n ia  o ra z  n a d a n ia  m u  trw a łe g o  
c h a ra k te ru .

E d w a rd  G ie re k  i  H e lm u t S ch m id t 
s tw ie rd z il i,  że ro z b ro je n ie  je s t 
n a jż y w o tn ie js z y m  zadan iem  s to ją 
cy m  przed  lu d zko śc ią  i  w ska za li 
na kon ieczność po d e jm o w a n ia  w y -

Zoczekiwaniu
na mieszkania

A jatollah Chomeini ogłosił powszechną mobilizację

„Giełda Wyrobów 
Rynkowych-79”

To warto 
zobaczyć!

P O D O B N IE  ja k  w  la ta c h  u b ie g 
ły c h , z in ic ja ty w y  W y d z ia łu  H a n d lu  
U W  W o je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  P ra 
cy  o rg a n iz u je  „G ie łd ę  W y ro b ó w  
R yn ko w ych -7 9 ” . Im p re za  ta  odbę
d z ie  s ię  w  D o m u  K u ltu r y  B u d o w 
la n y c h  p rz y  a l. B oh. W a rszaw y 1 
t rw a ć  będzie  p rzez t r z y  k o le jn e  
d n i (od ju t r a  do 23 bm .).

S w o je  w y ro b y  z a p re ze n tu je  32 w y 
s ta w có w . B ędą to  m .in . s tro je  d la  
m ło d z ie ży  i  d z ie c i, a r ty k u ły  o św ie 
t le n io w e , m eb le  o ra z  to w a ry  z g ru 
p y  1001 d ro b ia zg ó w .

p ro d u c e n c i p o m y ś le li ponoć  o 
w zb o g a ce n iu  o fe r ty  ry n k o w e j w  w y 
ro b y  p o szu k iw a n e  przez k lie n tó w . 
Co w ię c  za m ó w ią  h a n d lo w c y , czy 
o fe r ta  będz ie  in te re s u ją c a  i  czy 
rze czyw iśc ie  zobaczym y w ie le  n o 
w y c h  w zo rów ?  — są to  p y ta n ia  na 
k tó re  zn a jd z ie m y  o d p o w ie d ź  dop ie 
ro  po  o b e jrz e n iu  e ksp o zyc ji.

S zczec in ian ie  będą m o g li p rz y g lą 
dać s ię  w y s ta w io n y m  to w a ro m  w  
godz. od  10 do 16 w  p ie rw s z y m  d n iu  
t rw a n ia  g ie łd y  i  od godz. 11 do  16 
w  na s tę p n ych  d n ia c h . W  p ro g ra m ie  
p rz e w id z ia n o  pokaz  m o d y.

Im p re za , choć o rg a n izo w a n a  n ie  
p o  raz p ie rw s z y , je s t in te re s u ją c a  ze 
w z g lę d u  na m o ż liw o ś c i p o czyn ie n ia  
p o ró w n a ń  co  do m o ż liw o ś c i p ro d u 
c e n tó w , w y s ta w io n e j o fe r ty  o raz 
późn ie jszego za o p a trze n ia  sk le p ó w . 
W a rto  w ię c  choćby  p od  ty m  t y lk o  
k ą te m  obe jrze ć  w y s ta w io n e  na g ie ł
d z ie  to w a ry .  (w ys)

Po raz drugi 
kwitną akacje
K IE L C E  P A P . W  n ie k tó ry c h  re 

jo n a c h  w o j.  k ie le c k ie g o  po raz 
d ru g i w  ty m  ro k u  z a k w it ły  a ka 
c je . D użo  k w ia tó w  je s t na d rze 
w a ch  rosnących  m . in . k o ło  W iś li
cy  1 K a z im ie rz y  W ie lk ie j.

W  k i lk u  m ie jsco w o śc ia ch  k w itn ą  
po  raz d ru g i d rzew a  ow ocow e, a 
w ś ró d  n ic h  w iś n ie  i  ja b ło n ie . 
T a kże  na n ie k tó ry c h  k rze w a ch  np . 
na poz io m ka ch  i  m a lin a c h  p o ja w i
ł y  się k w ia ty .

Niebezpieczny
proceder

W C Z O R A J o-koło godz. 13 na po lu  
w e w s i M o ry ń  k o ło  G ry f in a  w y 
b u c h ł pożar na p o lu  ro ln ik a  in d y  
w id u a ln e g o , B ro n is ła w a  J . S p łonę 
ło  o k o ło  1 ha s ło m y  po k o m b a jn ie . 
N a szczęście o g ień  n ie  p rz e rz u c ił 
s ie  na sąsiednie po la .

M il ic ja  u s ta liła , iż  B ro n is ła w  
sam p o d p a lił s łom ę, p ragnąc  w  ten 
sposób pozbyć się k ło p o tu  z le j 
zw ózką . Za spow odow an ie  zagroże
n ia  pożarow ego n ie fra s o b liw y  r o l
n ik  zostan ie  p o c ią g n ię ty  do odpo
w ie d z ia ln o śc i k a rn e j. (ap)

Praca
na trzy zmiany
SZCZECIŃSCY budow lan i 

w yko rzys tu ją  w  pe łn i dobrą a- 
urę. Część załóg, pow ró c iła  już 
z urlopów , in n i w y b ra li się na 
k ró tk i odpoczynek. G eneralnie 
jednak w  przedsiębiorstwach 
wykonawczych budow nictw a 
m ieszkaniowego praca odbywa 
się ry tm iczn ie , a naw et z w ięk 
szym wyprzedzeniem  niż w  in 
nych miesiącach.

Ponieważ zaległości i  opóź
n ie n ia  w  re a liza c ji p lanu bu
dow n ic tw a  m ieszkaniowego są 
znaczne, pod jęto szereg decyzji 
m ających złagodzić ten  pro
blem. Dziś na szczecińskich bu
dowach pracu je  się na dw ie 
zm iany. Są jednak osiedla, 
gdzie w prow adzono ju ż  trzecią 
zmianę. T ak  jest na „K siążąt 
Pom orskich” , „S łonecznym ”  i 
w  Policach. Na nocnej zm ianie 
prowadzone są przede wszyst
k im  prace montażowe. Aby nie 
b y ło  p e rtu rb a c ji o rgan izacy j
nych, ustalono pełne współ
dzia łan ie z „Transbudem ” , któ  
rego tabor ry tm iczn ie  dostarcza 
e lem enty d la  potrzeb budów  
rów nież podczas trzec ie j zm ia
ny.

(z)

Rebelia w Kurdystanle
LO N D YN  PAP. Doniesienia, ja k ie  nap łynę ły  dziś rano z kom is ję  rzędową przew idu je  

Teheranu wskazują, że je d n o s tk i a rm ii ira ń sk ie j oraz gw &r- m . in., że prezydent repuo liK i 
d ii re w o lu cy jn e j zna jdu ją  się w  stanie gotowości do w yp a r- oraz członkow ie parlam entu  bę 
cia uzbro jonych K u rd ó w  z głównego m iasta K u rdys tanu  i -  aą w yb ie ram  w  drodze pow 
Tańskiego Sanandadżu. W  niedzie lę  a ja to lla h  Chom eini og łos ił szechnego glosowania, 
powszechną m obilizac ję  oraz w ezw ał społeczeństwo do bez- Ograniczony zasięg 
wzg lędnej subordynacji i  ścisłego w yp e łn ian ia  jego rozkazów, m u  p ro w in c ji zamieszkanyc 
Dziś rano b rak  byto in fo rm a c ji z K u rdystanu . Podobno w  no- przez m niejszości etniczne, 
cy w  Sanandadżu Panował spokój. ^ t y T u T j f t ó ^ z  k ry ty k ą
S Y TU A C JA  w  irańsk im  K u r -  Chomeini w ys tąp ił rów nież p rzedstaw ic ie li tych  mniejszoś- 

dystanie u leg ła  znacznemu zao- z żądaniem de lega lizac ji wszy- cj  i  st ał  się g łów ną przyczyną 
strzeniu. Jak podało rad io  Te- s tk ich  „n ieodpow iedzia lnych zaburzeń w  K urdystan ie . P rzy - 
heran, uzbrojone oddziały rebe p a r t ii po litycznych” . Zaa tako- puszcza się, że sprawa ta  bę- 
lia n tó w  ku rd y js k ic h  zaatako- w a ł on zwłaszcza trzy  u g ru - ¿zie g łów nym  przedm iotem  o- 
w a ły  garn izon w o jskow y w  sto pow ania św ieckie: P a rtię  De- brad Zgromadzenia Ekspertów , 
lic y  p ro w in c ji Sanandadż. N a- m okra tyczną K u rdys tanu , ra -  k tó rzy  będą obradować przez 
tom ias t 1« bm. oddzia ły a rm ii dyka lną  organizację Fedaim e 31 dni. 
irańsk ie j odzyska ły kon tro lę  Chalk oraz N arodow y F ron t 
nad k lu czow ym i p un k tam i w  D em okratyczny kie row any 
m ieście Paveh, gdlzie, w ed ług przez w nuka byłego prem iera 
in fo rm a c ji ira ń sk ie j agencji Mossadeka, M a ti ne-Daftariego.
Pars, panuje obecnie spokój. Radio irańsk ie  podało do w ia 

domości 19 bm., że p roku ra to r 
P a rtia  Dem okratyczna K u r -  genera lny zabron ił w ydaw an ia  

dystanu irańskiego wystosow a- libera lnego dziennika „Pe jgha- 
ła  ape l do szetów państw  i  o r -  me Em ruz” . D y re k to r w yd aw - 
gan izac ji m iędzynarodowych, w  n ic tw a, Reza Marzeban, jest 
k tó ry m  dom aga się pod jęcia oskarżony o działalność k o n tr -  
k ro kó w  p rzec iw ko obecnej a k - rew olucy jną. P ro ku ra to r w yda ł 
c j i  rządow ej zm ierzającej do nakaz aresztowania go i  k ilk u  
uśm ierzenia re b e lii w  K u rd y -  innych  p racow n ików  redakcji, 
stanie. A pe l stw ierdza, że K u r -  W  Teheranie zebrało się po 
dow ie  irańscy pragną k o rz y -  raz p ierw szy posiedzenie 72 
stać ze swych upraw n ień  w  ra -  członków  Zgrom adzenia Eksper 
mach państw a irańskiego i  n i-  tów , k tó rzy  m ają rozpatrzyć 
gdy n ie  dąży li do ode rw an ia  wstępny p ro je k t konsty tuc ji. 
się_ P ro je k t ten, opracow any - przez

Pol Pot i Ieng Sary

TV Szczecin
na antenie
ogólnopolskiej

2 i S IE R P N IA  o godz. 18.30 w  
p ro g ra m ie  I I  T V P  p rze d s ta w i 
d ru g i o d c in e k  p ro g ra m u  p rz y 
g o tow anego  p rze z  O środek 
S zczec ińsk i 2 c y k lu :  ..P o lska  
band e ra  w  I I  w o ln ie  ś w ia to 
w e j” .

A u to rz y :  W ła d y s ła w  D a n i
szew sk i 1 A n d rz e j A n d ro c h o - 
w ic z  p rz y p o m n ą  ka m p a n ie  n o r 
w eska  i  e w a k u a c je  w o js k  b ry  
ty js k ic h  z  F ra n c ji.  N a p ro 
g ra m  złoża s ie  w y p o w ie d z i 
u c z e s tn ik ó w  ta m ty c h  w y d a 
rze ń  o ra z  a rc h iw a ln e  f i lm y ,  
z d ję c ia  i  d o k u m e n ty .

Andrew Young:

Dialog USA -  OWP 
jest nieunikniony

W ASZYN G TO N PAP. W czoraj zabierając głos w  w yw iadzie  
te le w izy jn ym  b. delegat U S A  w  ONZ, amb. Andrew  Young, k tó 
ry  w  zeszłym tygodn iu  zhożył rezygnację 2 zajmowanego stano
w iska  w  zw iązku ze slkierowaną przeciw ko m em u k ry ty k ą  
za jego spotkanie z obse rw ato rem  O rganizacji W yzwolenia 
Pa lestyny pray ONZ, ośw iadczył, że postępowanie jego było 
zgodne % in teresem  państw ow ym  Stanów Zjednoczonych, a dy
skusja z przedstaw ic ie lam i narodu palestyńskiego jest n ieu 
n ikn iona.
Z D A N IE M  Young a, w  ciągu została nagrana przez ja k iś  wy 

najb liższych 2, na jda le j 3 la t  w iad, co stało się zalążkiem  ca- 
Stany Zjednoczone będą zm u- łtg o  skandalu. Young s tw ie r- 
szone do podjęcia otw artego dz ił bowiem , że Departam ent 
d ia logu z przedstaw icie lam i na S tanu został po in fo rm ow any o 
rodu palestyńskiego, ja k im i są przebiegu te j rozm owy ze szcze 
przyw ódcy OWP. In n e j d rog i gó łam i zanim  on sam zdązył 
nie ma, je ś li Stany Zjednoczone złożyć w  te j sprawie sp raw o * 
chcą u trzym ać swój w p ły w  w  danie. . .
re jon ie  B lisk iego  Wschodu i  Na zakończenie w yw iad u  A. 
zabiegać o  pokó j m iędzy Iz ra -  Young, k tó ry  jest jednym  z 
elem  a jego sąsiadami. na jpopu la rn ie jszych  przywód

ców ruchu  m urzyńskiego w 
D ia log ta k i —  pow iedzia ł USA ośw iadczył, że w  ciągu 

Young — leży w  oczyw istym  na jb liższych miesięcy będzie 
in teresie S tanów Zjednoczo- dz ia ła ł na rzecz ree le kc ji Car- 
nych, a także w  in teres ie  Iz ra -  tera. 
eła. Tem atem  tego d ia logu jest 
bow iem  m . in . uznanie fa k tu

70 rocznica urodzin
Jerzego Andrzejewskiego

W A R S Z A W A  P A P . 19 bm . obcho 
d z ił 70 ro czn icę  u ro d z in  zn a n y  
p ro z a ik  i eseista J e rz y  A n d rz e je w -

D e b lu to w a ł p rzed  w o jn ą  p o w ie ś
c ią  „ Ł a d  serca” . Jego następna 
pow ieść —Ł „P o p ió ł i  d ia m e n t” , 
u ka za ła  s ię  w  1948 r .  M ia ła  w ie le  
w y d a ń  i  zosta ła  p rzen ies iona  
e k ra n .

Jest a u to re m  o p o w ia d a ń  i ese
jó w . O d k i lk u  la t  ty g o d n ik  „ L i 
te ra tu ra ”  zam ieszcza jego  s ta ły  
fe lie to n  z a ty tu ło w a n y  „ Z  d n ia  na 
d z ie ń ” .

Z  o k a z ji 70 ro c z n ic y  u ro d z in , 
J e rzy  A n d rz e je w s k i o trz y m a ł g ra 
tu la c je  1 życzen ia .

Krwawi tyrani
skazani na śmierć

P H N O M  P E N H  P A P . O b ra d u ją 
c y  w  P h n o m  P enh  t r y b u n a ł lu d o -  
w o - re w o lu c y jn y  skaza ł zaocznie na 
śm ie rć  b y ły c h  p rz y w ó d c ó w  o b a lo 
nego re ż im u  P o l P o ta  i  Ienga  Sa
r y  o ska rżo n ych  o to , że sp ra w u 
ją c  w ła d zę  w  k r a ju  d o p u ś c ili się 
na n a ro d z ie  k a m p u c z a n s k im  zb rod  
n i  lu d o b ó js tw a . T ry b u n a ł o rz e k ł 
ta kże  p rzepadek  m ie n ia  na leżące
go w  przeszłości do k rw a w y c h  t y -

ra'W^>'cza s ie  procesu p rze d s ta w io n o  
w s trzą ca ją ce  d o w o d y  na to ,  że w  
ok re s ie  od 17 k w ie tn ia  197o do 7 
s tyczn ia  b r. p rz y w ó d c y  o b a lo n e j 
k l i k i  d o p u ś c ili się na na ro d z ie  
ka m p u c z a ń s k im  n a js tra s z n ie js z y c h  
z b ro d n i, w  w y n ik u  k tó ry c h  ponad 
3 m il io n y  lu d z i s tra c iły  życ ie , a 
k r a j  z a m ie n io n y  zos ta ł w  c y w il i
z a c y jn ą  p u s tyn ię .

Eks-łf France“ 
opuścił Hawr
P A R Y Ż  P A P . S ta te k  pasażerski 

„N o rw a y ”  n iosący  bande rę  n o r
w eską  —- da w n a  d u m a  fra n c u s k ie j 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j „F ra n c e  - -  
o p u ś c ił o s ta teczn ie  w  n ie d z ie lę  po 
p ó łu d n iu  H a w r i  c ią g n ię ty  przez 
« t e r y  h o lo w n ik i s k ie ro w a ł s ię  do 
B re m y  w  R F N . W  ta m te js z y c h  
s toczn iach  s ta te k  m a  b y ć  w y re 
m o n to w a n y  i  p rze ro b io n y .

O d jazd  te n , począ tkow o  w yzn a 
czony  na  15 s ie rp n ia , b y ł  k i lk a 
k ro tn ie  o d ra cza n y  na s k u te k  a k c j i  
p ro te s ta c y jn e j, z o rg a n izo w a n e j
przez C G T , k tó ra  dom aga ła  się by 
re m o n t „F ra n c e ”  b y ł p rze p ro w a 
dzo n y  w  H a w rze , a ta kże  na sku 
te k  n ie s p rz y ja ją c e j pogody.

is tn ien ia  państw a izraelskiego 
przez P a lestyńczyków  i  ich re 
prezentację.

Young dokładnie przedstaw ił 
przebieg wydarzeń, k tó re  do
p row adziły  do jego rezygnacji 
stw ierdza jąc, że skontaktow ał 
się z obserw atorem  OWP przy 
O NZ w  toku  zabiegów o  po
parcie d la  kom prom isowego 
p ro je k tu  rezo luc ji w  sprawach 
B lisk iego  Wschodu, nad ja ką  
w  ty m  tygodn iu  zacznie dysku 
tow ać Rada Bezpieczeństwa. 
Celem  zabiegów Younga 
m eryka ńsk ie j dyp lom ac ji jest 
osiągnięcie teks tu  kom prom iso
wego, k tó ry  m ógłby być p rzy 
ję ty  bez w eta ze s trony USA, 
k tórego to  w eta strona am ery
kańska za wszelką cenę chce 
uniknąć.

Young p o tw ie rd z ił przypusz
czenie, -że jego rozmowa z o - 
bserw atorem  OWP przy O NZ

PO ŁO ŻONY w  po łudnia-  
id o -  wschodni ej części Pół
w yspu Arabskiego sułtanat 
O manu obszarowo jest ty l
ko o jedną trzecią m n ie j
szy od Polski, a liczy za
ledw ie n ieca ły m ilio n  m ie
szkańców. Najważniejsze 
dochody czerpie sułtanat 
ze złóż ropy nafto ioej.

N A  ZD JĘC IU : fragm ent 
M oskatu  —  sto licy k ra ju .

(Fot. CAF-Cam era Press)
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„Prawdziwa cnoła..."

Odpowiadają 
n a  krytyką

SŁU SZN A DECYZJA
— O D P O W IA D A JĄ C  na a r ty k u ł 

z a ty tu ło w a n y  „ P u n k t  p rz y ję ć  k o 
n ie czn y ” , Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  P ra ł 
nacze k o m u n ik u ją ,  iż  s p e łn ia ją c  po
s tu la ty  m ie szka ń có w  u l. W ło śc ia ń 
s k ie j i  p rz y le g ły c h , w  d a lszym  c lą  
gu  p rz y  te j u l ic y  u trz y m y w a n y  
je s t p u n k t p rz y jm o w a n ia  b ie liz n y  
do p ra n ia .

Jednocześnie n a d m ie n ia m y , że 
pod  ty m  sam ym , adresem  (u l.  W ło 
śc iańska  1) z n a jd u je  s ię  p rze n ie 
s io n y  z u l.  K a sz u b s k ie j 52, p u n k t 
p rz y jm o w a n ia  odz ieży s k ó rz a n e j do 
re n o w a c ji.

Lnż. A d o lf  F IG IE L  
Prezes Z a rządu

z a w ia d a m ia , iż  o g ra n icze n ie  w a g i 
n a d a w a n ych  paczek do 10 kg  spo
w o d ow ane  je s t ty m , że w iększość 
p ra c o w n ik ó w  p o cz ty  s ta n o w ią  k o 
b ie ty . W  s to s u n k u  do n ic h  zaś obo
w ią z u je  rozpo rządzen ie  R ady  M in i
s tró w  z 14 s ty c z n ia  1979 r . (Dz. U . 
n r  4) z a w ie ra ją c e  w y k a z  p ra c  w z b ro  
n io n y c h  ko b ie to m . P o n ie w a ż  p rz y 
ję c ie  p ro p o z y c ji w  s p ra w ie  dop u 
szczenia pew nego p rze k ro cze n ia  
m a k s y m a ln e j w a g i paczek n ie  le 
ży  w  naszej k o m p e te n c ji,  sp raw ę  
p rz e k a z a liś m y  do M in is te rs tw a  Łącz 
nośoi z p rośbą o u s to su n ko w a n ie  
się.

„P O LM O Z B Y T ”  W YJAŚNIA...
— W O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  

p t .  „ A  k ie d y  sprzedaż?”  P P  P o l-  
m ó z b y t O d d z ia ł w  Szczec in ie  w y 
ja ś n ia , że 31 ub . m . sk le p  n r  3 
p rz y  u l.  P o cz to w e j b y ł z a m k n ię ty  
z pow o d u  p rz y jm o w a n ia  w ię k s z e j 
p a r t i i  a k c e s o rió w  sam ochodow ych . 
D o k o n y w a ły  tego ty lk o  d w ie  osoby 
z z a ło g i o m a w ia n e j p la c ó w k i, po
n ie w a ż trz e c ia  b y ła  na u r lo p ie . Po
n a d to  sk le p  te n  m a b a rd zo  szczup
łe  zaplecze, to te ż  każda w iększa  
dostaw a  zmusza do czasowego zam 
k n ię c ia  go. Jednakże  na s k u te k  in 
te rw e n c ji za lecono sprzedaw com , 
a b y  m im o  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  pa
n u ją c y c h  podczas p rz y jm o w a n ia  to 
w a ru  — p ro w a d zo n o  o g ran iczoną  
sprzedaż.

W szy s tk ic h  k lie n tó w , k tó rz y  31 
lip c a  b r . n ie  m o g li w  o w y m  s k le 
p ie  d okonać  z a k u p ó w  — p rze o ra - 
szam y.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. h a n d lo w y c h  

m g r. in ż . A n d rz e j P T A K

R O ZS TR ZY G N IE
M IN IS TER STW O

— W S P R A W IE  a r ty k u łu  pt. 
„K ło p o ty  z paczką”  D y re k c ja  O - 
k rę g u  P ocz ty  i  T e le k o m u n ik a c ji

Z -c a  d y re k to ra  O krę g u  
P ocz ty  i  T e le k o m u n ik a c ji 

inż . M . B Ł A Ż E J E W IC Z

ZŁO ŚLIW O Ś Ć  LU B  
N IE S M A C Z N Y  fcART

W Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. 
„ A r t y s ta ” , GS „S a m o p o m o c  C h łop  
ska ’ w  G ry f in ie  in fo rm u je ,  że w y 
tw ó rn ia  w ó d  g a zow anych  i  ro z le w 
n ia  p iw a  w  S ta ry m  C z a rn o w ie  po
s iada o d p o w ie d n ie  w yposażen ie  tech  
niczaie pozw a la ją ce  na p ro d u k c ję  
n a p o jó w  z zach o w a n ie m  w ym a g a 
n y c h  w a ru n k ó w  s a n ita rn y c h . P ra a - 
ty c z n ie  w ię c  w  w y tw a rz a n y c h  na
p o ja ch  n ie  p o w in n y  z n a jd o w a ć  się 
ja k ie k o lw ie k  zan ieczyszczen ia , ty m  
b a rd z ie j, iż  g o to w y  p ro d u k t k o n 
tro lo w a n y  je s t na t le  spec ja lnego 
e,kranu, u m o ż liw ia ją c e g o  n a ty c h m ia  
s tow e w y k ry c ie  n a jd ro b n ie js z y c h  
zanieczyszczeń.

O p isa n y  w  a r ty k u le  f a k t  n a jp ra w  
d o p o d o b n ie j zos ta ł spo w o d o w a n y 
p n e z  z ło ś liw o ść  lu b  n iesm aczny  
ż a rt.  Ze w zg lę d u  na n iem ożność j -  
s ta le n ia  w in n e g o , zarząd  s p -n i w ra z  
z k ie ro w n ic tw e m  z a k ła d u  o m ó w ił 
z załogą p rzyp a d e k , u w y p u k la ją c  
•spo łeczną  postaw ę  osobv, k tó ra  te 
go d o k o n a ła , godząc w  d o b re  im ię  
z a k ła d u  1 jego  p ra c o w n ik ó w .

Za z a is tn ia ły  p rz y p a d e k  n a b y w 
cę b u te lk i z zanieczyszczoną w odą 
— przep raszam y.

W iceprezes 
ds. p ro d u k c j i  i  usług 

M ie czys ła w  S T O L A R C Z Y K

mmmmmm
„...i to, żeśmy tu wrośli korzeniami“

CI  LU D Z IE  znają się do
brze, naw et bardzo do
brze. Ponad 30 la t wspól

nej pracy, wspólnego społeczne
go i pa rty jnego  działania, 
wspólne j rea lizac ji pa trio tycz
nych i gospodarczych celów. 
S iedzim y z Budowniczym  Po l
ski Lud ow e j M if 
Rożkiem , Zasłużonym  Stocz
niowcem  P R L Stanisławem  Na- 
skretem  i posiadaczem K rz y 
ża K aw alersk iego O rderu  Od
rodzenia Po lski Józefem S ty
czyńskim  w  jednym  z pomiesz
czeń Stoczni Szczecińskiej im. 
A d o lfa  W arskiego. Rozm awia
m y o Pomnikiu Czynu Polaków, 
odnosząc jego ideową wym owę 
do spraw m in ionych i a k tu a l
nych, do zakładu i jego zało
gi, stanow iącej przodujący od
dzia ł w ie lkoprzem ysłow e j klasy 
robotn icze j na Pomorzu Za
chodnim .

— W SZYSTKO, co się działo 
od  zaczątków działalności 
stoczni, można zaliczyć na kon
to  idei Czynu Polaków. G ar
s tka  ludzi, k tó ra  rozpoczęła tu  
.pracę, m ia ła  przed sobą w izję, 
że będziemy budować statki. 
Perspektyw ę, k tó ra  jest dziś 
fak tem . W tedy trud no  by ło  na
w e t powiedzieć, ja k ie  m ia ły  to

Oczyszczalnie ścieków dla Wybrzeża

Bioxyblok -  to jest to!
Z Ł O Ś L IW I tw ierdzą, że 

Rewal jest n a jru c h liw 
szym wczasowiskiem  Eu

ropy. Co kilkanaście  m in u t na 
jego ulicach p o ja w ia ją  się bo
wiem... cysterny do przewozu 
feka liów . N ie jest to z jaw isko 
odosobnione. Podobnie wyg ląda 
14 pozostałych m iejscowości 
w ypoczynkow ych Zachodniego 
Wybrzeża, pozbawionych kana 
liza ć ji i  oczyszczalni ścieków.

Ten n iezbyt w onny tran sport 
nie rozw iązuje oczyw iście sy
tuac ji. Po pierwsze, trzeba zgro 
madzie na W ybrzeżu środki 
przewozowe ze wszystkich w ięk 
szych m iejscowości naszego w o
jew ództw a. Po drug ie  — w  bez
pośrednim  sąsiedztwie B a łtyku  
coraz tru d n ie j o m iejsce na 
tzw . „w y le w isko ” , k tó re  nde za
nieczyści morza i  środow iska 
natura lnego człow ieka. Jednak 
lepsze to  w yjśc ie  od przepeł
n ionych szamb.

W  czerwcow ym  numerze m ie
sięcznika „W iedza i  Życie”  zna 
leź liśm y a r ty k u ł A n n y  Bogdań
sk ie j pt. „G w a ra n c ja  czystych 
rzek” , w  k tó ry m  au to rka  op isu
je  rew e lacy jn y  w prost pom ysł 
inż. Ryszarda P rzybyłow icza z 
B iu ra  P ro jek tó w  Przem ysłu 
M leczarskiego „P rom lecz” . Za
stosowany w  p raktyce  —  wzbu
dz ił duże zainteresowanie na 
całym  świeoie.

Na czym polega nowa m eto
da oczyszczania ścieków? N ie 
w da jąc się w  dłuższe rozważa
nia techniczne, można pow ie 
dzieć w  na jw iększym  skrócie, 
iż  sprowadza się ona do zasto
sowania dw ustopniow ego oczysz 
czania ścieków za pom ocą.- 
m ikroorgan izm ów . Pozwala to 
nie ty lk o  na w ye lim inow a n ie  
zanieczyszczeń sanita rnych, ale 
is tn ie je  m ożliwość usuw ania 
także środków  toksycznych, spo

radycznie spuszczanych do ka 
na lizac ji.

Szczególnie je dnak re w e la cy j
ne i  zachęcające są szczegóły 
techniczne całego pom ysłu. A  
w ięc jest to  budowa stosunko
wo prosta, k tó rą  można zmon
tow ać w  terenie z poszczegól
nych elem entów  w ytw arzanych 
w  fabryce. Całość prac przy 
w yko nyw an iu  te j in s ta la c ji po
w inna  zająć okres nie dłuższy 
od roku . Tymczasem obecna 
p ra k tyka  (v ide  p rzyk ład  z u l. 
Łozowej w  Szczecinie) — uczy, 
że c y k l no rm a tyw ny  ta k ie j in 
w e s tyc ji oblicza się na okres od 
3 do 7 la t.

G łów ną zatem zaletą jest 
szybkość i  stosunkowa łatwość 
budowy. Nde potrzebuje ona 
rów nież zbyt w ie le m iejsca, 
gdyż p rzypom ina sw ym  w yg lą 
dem odw róconą do góry noga
m i szklankę, wysokości 7— 15m. 
Dotychczasowe oczyszczalnie nie 
w znosiły  się pow yżej 4 m. To
też ju ż  na jednohekta row ym  
teren ie  można w ybudow ać B io 
x yb lo k  d la  150-tysdęcznego m ia 
sta.

I  wreszcie k o le jn a  zaleta: 
dw ustopn iow a, b io logiczna o - 
czyszczalnia zapro jektow ana zo 
stała z m yślą o m ałych m ia 
stach. Typow e rozw iązanie s łu 
ży  §0 tys. m ieszkańcom. M oż
na jednak, ja k  z k locków , mon 
tować obok d rug i, trzec i i k o 
le jn e  b lo k i (łącznie d la  300 tys. 
m ieszkańców) i  łączyć je  ze so
bą.

C ały proces oczyszczania 
t rw a  oko ło  12 godzin. Opusz
czająca urządzenia woda jest 
czysta i nadaje się do... spoży
cia. Jeśli B io xyb lo k  w ybudow a 
ny  je s t w  pob liżu  szp ita li za
kaźnych — należy ją  ty lk o  u -

przednio zdezynfekować za po
mocą ch lorow ania  bądź ozono
wania.

Pierwsza oczyszczalnia zapro 
je k tow ana  w  oparciu o pom ysł 
„P rom leczu”  pow sta je w  G li
w icach. Tam  też zda p rak tycz
n y  egzamin. Sądzę zatem, że 
w  w arunkach naszego w o je 
w ództw a  w a rto  zainteresować 
się b liże j tym  pomysłem. Bo 
chociaż B ioxyb lok  nie rozwiąże 
w szystkich  problem ów  związa
nych  z oczyszczaniem ścieków 
w ie lk iego  Szczecina, może się 
on  wspaniale nadawać w  m n ie j 
szych m iejscowościach Pomo
rza Zachodniego, a zwłaszcza 
w e wczasowiskaeh.

P rzew idu jem y jednak z gó 
ry , że nie będzie to sprawa 
ła tw a . A u to rka  wspomnianego 
a r ty k u łu  stw ierdza bowiem , 
dotychczas b rak  chętnych do 
p ro d u k c ji e lem entów dw ustop
n iow e j, b iologicznej oczyszczal
n i ścieków. N ie udało się ta k 
że (w skutek przedłużających 
się fo rm alności) „sprzedać”  te 
go pom ysłu za granicę, choć 
p r  zed’s i ębio r  st w o „ In  s ta łeks -
p o r t”  chciało się podjąć jego 
p ro d u k c ji na eksport.

Jedno jest pewne: zalety po
m ys łu  przeważają k łopo ty z 
zastosowaniem go w  praktyce, 
N ie do pogardzenia w  naszych 
w a runkach są bow iem  tak ie  
po zy tyw y  ja k : oszczędność te 
renu, szybki m ontaż z gotowych 
elem entów , ła tw a  m ożliwość 
dalszej rozbudowy i  wysoka 
jakość oczyszczania ścieków. 
Sądzim y, że szczecińskie Z je d 
noczenie G ospodarki K o m un a l
ne j i M ieszkan iow ej pow inno 
zainteresować się ty m  pom y
słem.

J . T IM E N

być sta tk i, m yśm y się na te j 
robocie n ie znali, ale chcieliśm y 
je  robić. I  to  była rzecz n a j
ważniejsza. N ie b y ło  ła tw o, 
stocznia by ła  zasypana gruza
m i. W alczyliśm y z n im i w każ
dą sobotę i niedzielę, w  każde 
po<południe. By dotrzeć do sta
now iska pracy trzeba b y ło  so
bie n a jp ie rw  zrobić „ścieżkę” .

Ten autentyczny czyn jeszcze 
ży je  i  tk w i w  stoczniowcach. 
P racując w  zakładzie, rów no
cześnie odgruzow yw a liśm y Sta
re M iasto i  inne re jony. Duża 
liczba dzie ln ic, począwszy od 
osiedla na Tom aszowskiej, Lu - 
beckiego, M o n tw iłła , Janickie
go została przywrócona do ży
cia. Są to  domy odbudowane 
rękam i stoczniowców. Czyn 
ten trw a  — budu jem y żłob
k i, przedszkola, wykańczam y 
mieszkania. Pom nik odzw ie r
c ied la  nasz w ys iłek  okresu 35- 
lecia w  Szczecinie. A jest to 
w ysiłek ogromny. Przeobraża li
śm y i konso lidow aliśm y załogę 
i społeczeństwo. Ogromną ilość 
czasu spędziliśmy w PGR-ach, 
urucham ia jąc wieś szczecińską. 
W  w ie jsk ich  kuźniach n ierzad
ko ku liśm y lemiesze i napra
w ia li sprzęt, by chłopi m ie li 
czym obrabiać ziemię. Pom nik 
Czynu Po laków  to u trw a lo ne  w 
spiżu nasze uczucia i w  e mość 
te j ziemi. I  za to, żeśmy tu 
w roś li korzeniam i, pom nik nam 
się należy.

— T A M T E  la ta  narzucały 
s ty l — „b ie rzm y się chłopcy do 
roboty, bo n ik t  za nas tego nie 
zrob i” . Ta postawa tra d y c y j
nie przechodzi ze stoczniowego 
poko lenia na pokolenie. Jest 
tak ie  polskie przysłow ie  „Czym  
skorupka itd...” ’ M ia łem  w tedy 
niespełna dwadzieścia la t. Kogo 
m ia łem  za sobą ciągnąć? Ta
k ich  ja k  ja ! W m iarę ja k  p rzy
byw a ło  la t, p rzybyw a ło  do 
stoczni m łodych ludz i. I  oni, 
patrząc na nas, p rzyzw ycza ja li 
się. Jak  starsi robią, to  znaczy 
że tak  trzeba.

— K IL K A N A Ś C IE  ju ż  razy 
spotykałem  się z m łodzieżą w 
naszych szkołach. 30 la t, wstecz, 
to  ju ż  h istoria , n ie zawsze za
pisana w  dokumentach. M ło 
dzież czasem n ie  w ierzy w  na
sze opow iadania o tam tych  
czasach. M łodzi, przychodząc 
do stoczni, w idzą ją  taką ja ka  
jest, i  nie bardzo sobie w yobra
żają jaka  była. Czasem tw ie r 
dzę, że m łodzi m a ją  rację. Do
strzegają w ięcej n iż  my. M y 
m amy do w ie lu  spraw  stosu
nek sentym enta lny — m yśm y 
to  tw o rz y li i  ty lk o  m y w iem y 
ile  w ys iłku  kosztowało. Oni 
chcą iść dalej, m ają  kry tyczne  
spojrzenie bo są lep ie j przygo
tow an i, lep ie j w ykształceni.

— N A „C zu łym ie ”  pokład 
ciągnęliśm y dw a tygodnie. I  nie 
by ło  mądrego czy ju ż  jest do
brze. Teraz potrzebna jest de
cyzja precyzyjna i na tychm ia 
stowa. I  jest, bo m am y specja
lis tów .

— B Y L IŚ M Y  in n i, trzeba to 
zrozumieć. P rzeżyliśm y w o jnę 
i k iedy przyszła wolność wyda
wało się nam, że to  ju ż  jest 
wszystko co można b y ło  osiąg
nąć. I  gdy by ła  robota, n ie py
ta liśm y  o nic. I  ludzie ro b ili,  z 
ta k im  zapałem, że zadz iw ia ją 
ce. Teraz m y też m am y w ięcej,

nasze dzieci chcą jeszcze 
więcej, nie zawsze się zastana
w ia ją c  skąd się to  wzięło. Ci, 
•którzy nas zastępują, pracują 
dobrze, choć nie wszyscy. Jest 
spora grupa m łodzieży, k tó rą

trzeba społecznie przygotować i 
przekonać. To zadanie dla 
starszych pracow ników , dla ca
łego społeczeństwa. Nasz doro
bek ma źródło w ciężkiej p ra 
cy, nie pow sta ł z niczego. T rze
ba częściej o tym  m ów ić i to 
w  oparciu  o fa k ty . Zauw aży
łem, że le p ie j pracu ją  ci, k tó 
rzy doznali cięższych w a ru n 
kó w  życia — nie w szystk im  się 
jeszcze dobrze powodzi.

— D Z IŚ  m łodzież m am y do
brze przygotowaną do zawodu, 
a trochę gorzej do życia. Z na
m i było  odw ro tn ie . I  to, że u - 
dalo się nam zbudować sta tk i, 
któ re  jeszcze przecież p ływ ają , 
jest zadziwiające.

— P O M N IK  Czynu Polaków 
będzie przypom ina ł o tym , coś
m y z ro b ili, cośmy w n ieś li w 
rozwój stoczni i Szczecina. Jako 
stoczniowcy i obyw ate le m am y 
o lb rzym ią  satysfakcję, że nasz 
zakład jest obecnie ta k i, że za
trud n iam y sporo ludzi, że w y 
chodzą stąd supernowoczesne 
sta tk i. Nasi następcy kon tynu
u ją rozpoczęte przez nas dzieło 
i ko n tynuu ją  dobrze. M y m ie
liśm y k łopo ty z p ierw szym i 
statkam i, k tó re  by ły  toporne, 
lecz proste w  budowie. Ich  k ło 
poty są większe, m a ją  in ny  cię
żar gatunkow y. Za nowoczes
ność trzeba też płacić zaanga
żowaniem, wiedzą i  nieprzespa
n ym i nocami. Z naszego dorob
ku  nic nie zostało stracone. Jest 
to  przedłużenie dzieła.

— G RUPA kilkudzies ięc iu , a 
potem k ilku se t lu dz i p rzyby
łych  z różnych regionów k ra 
ju , z rozm a itym  przygotowa
niem  rozrosła się w  12-tysięcz- 
ną załogę o w ysokich k w a lif i
kacjach, świadomą swych celów 
i dum ną z osiągnięć. Św iado
mość załogi, je j konsolidacja, 
u trw a la ła  się przez la ta. Znacz
ne zasługi na tym  polu położy
ła organizacja p a rty jn a  PPR a 
potem PZPR, organizacja zw iąz
kow a i m łodzieżowa. Praca w y 
jaśn ia jąca i ag itacy jna  trw a ły  
perm anentnie. N ie czekano na 
zebrania, szło się do ludzi w 
czasie p rzerw  śniadaniowych na 
stanow iska pracy, rozm aw ia
ło się na co dzień, na bieżąco.

— P A R T Y JN I zostawali po 
godzinach na na jbardz ie j za
grożonych odcinkach dając 
przyk ład  załodze. Z konglom e
ra tu  pracowniczego w  stoczni 
tw o rz y ł się m ono lit zdolny do 
podejm ow ania skom plikow a
nych zadań p rodukcy jnych  i 
społecznych.

— W A Ż N Ą  sprawą by ło  u- 
stalenie d la stoczni ko n k re t
nych zadań w  budow n ictw ie  
okrę tow ym . Załoga ma cel 
przed sobą. Jest to  zresztą 
przem ysł narodowy, podniesio
ny do bardzo w ysokie j rangi. 
Jest to  też przem ysł bardzo 
charakterystyczny. Tego się 
chyba nie odczuwa tak  mocno 
gdzie indzie j. Każdy z nas, czy 
jest na wodow aniu po raz 
p ierw szy czy dwusetny, prze
żywa to  na swój sposób. Gdy 
stątek schodzi do wody — 
jest chw ila  em ocji łapiąca za 
serce. N ie czaru jm y się, sta t
ków  nie budu je  się bez w ys ił
ku. Ci, k tó rzy  je  budują, czy 
to na pochyln iach czy na wo
dzie, w k łada ją  w  n ie  cząstkę 
swego życia. W kłada ją  ogrom ną 
ilość potu i  osobistego zaan
gażowania. D rug im  m omentem  
jest podnoszenie bandery. Gdy 
zostaje wo lne miejsce przy kei, 
zapom ina się o wszystkich t ru 
dach i swobodniej oddycha.

— TO JEST ten bakcy l łą 
czący nas wszystkich. To ce-

m entu je  załogę. Nowy pracow
n ik . k tfaw  tego nie przeżywa, 
ode jd :'*4^^S toczn iow iec  musi 
przetrzym ać co na jm n ie j dw a 
sta tk i, na trzecim  pracuje mu 
się lże j. K to  w ytrzym a, pracuje 
dalej.

— ZA ŁO G Ę  cem entuje nie
ty lk o  budowa statków . Zb liża 
ją  wspólne u rlopy  we własnych 
ośrodkach, niedziele, wspólny 
odpoczynek, kon tak ty  na g run 
cie pryw atnym . Nie ty lk o  stocz
n iow ców  ale ich rodzin. Ludzie 
poznają się nie" ty lk o  przy 
m ło tku , pa ln iku  czy kluczu, 
lecz także przy rozrywce, grach, 
na wodzie. 4

— TROCHĘ m ało jest tego 
spotykania się!

— TO jest niezm ;ernie waż
ne dla jednoczenia załogi. K ie 
dyś, w yda je  się m i, b y ło  tego 
więcej..

— TA K  wam  się wydaje, bo 
nas w tych im pręzach zastąpi
l i  m łodzi. Jest nas poza tym  12 
tysięcy. Ja mam działkę, ty  
także M łodzi ludzie dzia łek nie 
mają, więc częściej spotykają 
się na wycieczce, nad jeziorem  
w  ośrodku w  Dąbiu. S potyka ją  
się na pewno. M y spotykam y 
się z innych okazji, ale nieste-

ty  taka jest ju ż  praw id łowość.
— C H C IA Ł B Y M  jeszcze w ró

cić do Pom nika. Przy jego bu
dow ie  duży b y ł udzia ł stoczni 
i  stoczniowców. Swego czasu 
przyszedł do nas d y rek to r p ro 
d u k c ji i m ów i, by się zaanga
żować. M ie liśm y dość napiętą 
sytuację, sam się obaw ia łem  
czy nas na to stać. A le  gdy po
gadałem  z ludźm i, okazało się, 
że jest w ie lu  chętnych. Okaza
ło się, że przy Pom niku jest za 
m ało  roboty w  stosunku do 
m ożliwości, k tó ry m i dyspono
w a liśm y. S tanę li wszyscy, s tar
si i  m łodzi, w ło ży li weń to co 
k to  p o tra fił,  do czego b y ł zdol
ny.

CZAS kończyć rozmowę. W y
chodzim y z przekonaniem , że 
P om nik Czynu P o laków  — to 
nie ty lk o  m onum ent na Jasnych 
B łoniach. Pom nik iem  jest o l
b rzym i dorobek szczecinian, 
k tó rzy  p o tra fi li — choć n ie jed 
nokro tn ie  za cenę w ie lk ich  
tru d ó w  i wyrzeczeń — dźw ig
nąć — tę z iem ię z gruzów i 
zniszczeń, rozw inąć i  przekazu
jąc z poko lenia na pokolenie 
skłonić, by s łużyła Narodow i.

N o tow ał:
Edward W IT U S Z Y N S K I

■ ■ M M I

Od piecyka do komputera
JA N E K  nie m ia ł to rn is tra , 

gdy w  czerwcowy dzień 
1945 roku, w  k ilk a  dn i po 

przy jeździć do Szczecina, m atka 
prow adziła  go do szkoły. P ie rw  
szej szkoły powszechnej w m ie
ście do którego p rzy jecha li. 
Zresztą nie bardzo b y ł mu ten 
to rn is te r potrzebny. K ilk a  ze
szytów  w łoży ł do m ałe j to rebki. 
Książek wówczas nie było.

P IE R W S Z Y  ro k  s z k o ln y  na P o
m o rz u  Z a ch o d n im , po la ta c h  p rz y 
w ró c o n y m  Polsce, n ie  m ia ł swego 
p o czą tku . W ka żd e j szko le , n ie rza d 
ko  i  k la s ie  zaczyna ł s ię  w  in n y m - 
te rm in ie , w ów czas ja k  s ię  n a zb ie 
ra ło  u czn ió w  1 b y ł n a u czyc ie l. 
W m a ju  1945 ro k u  c z y n n y c h  b y ło  
n ie ca łe  30 szkó ł pow szechnych  w  
o k rę g u  szczec ińsk im , ood ko n ie c  
czerw ca -  42, a w  llp c u  54. Od 
s ie rp n ia  tego ro k u  rozpoczyna  się 
m asow y n a p ły w  o s a d n ik ó w  na te 
re n y  Pom orza Zachodn iego , spo
w o d o w a n y  u p o rz ą d ko w a n ie m  m ię 
d z y n a ro d o w e j s y tu a c ji p o lity c z n e j 
G w a łto w n ie  w zrasta  lic zb a  dz iec i 
T rzeba  je „  uczyć, uczyć, uczyć! 
O tw ie ra > y *L k o ły , g ro m a d z ić  pom o
ce tu  b u d y n k i w  r u i
n ie , s p ^ ^ P ^ u ie w ie le ,  n a u czyc ie li 
ba rdzo  m ało. a p o d rę c z n ik ó w  i 
p o ls k ic h  ks iążek  ty le , co każdy  
p rz y w ió z ł ze sobą

N astępny  ro k  szk o ln y  1945/46 
za in a u g u ro w a n o  ju ż  w  162 szko
ła c h  pow szechnych, w  k tó ry c h  
6398 dz iec i uczy ło  357 n a u c z y c ie li 
W dw a m iesiące p ó źn ie j w  w o j. 
szczec ińsk im  d z ia ła ło  ju ż  350 szkó ł 
pow szechnych  z 584 n a u c zyc ie la m i. 
W  ty m  sam ym  ro k u  s z ko ln ym  
u ru c h o m io n o  13 szkó ł ś re d n ich  w  
w o je w ó d z tw ie , z k tó ry c h  p ie rw sze  
i  n a js ły n n ie js z e  to  b y ły  I  G im n a 
z ju m  i  L ice u m  p rz y  a l. P ias tów  
(w k ró tc e  p rzem ianow ane  na żeń
sk ie ) i  I I  G im n a z ju m  i L ic e u m  
p rz y  u l H e n ry k a  Pobożnego, póź
n ie jsze  m ęskie . W ka żd ym  m ies ią 
cu  trw a n ia  p ie rw szego, pe łnego  ro 
k u  szko lnego w  naszym  w o je 
w ó d z tw ie  p rz y b y w a ło  ś re d n io  40 
szkó ł. B y ł to  n a jin te n s y w n ie js z y  
o k re s  ro z w o ju  o rg a n iz a c y jn e g o  
szczec ińsk ie j o ś w ia ty  w  ca łym  35- 
-le c iu .

P Ę D  do w ie d zy  b y ł  w  ty m  cza
s ie  b e z p rz y k ła d n y  U c z y ły  się 
d z ie c i w  szko łach  pow szechnych , 
m ło d z ie ż  w  szko łach  ś re d n ich  
o g ó ln o ksz ta łcą cych  i  zaw odow ych . 
Z zeszytem  i  o łó w k ie m  ch o d z ili 
d o ro ś li. Z  p rz y b y ły c h  na Z ie m ie  
O dzyskane o s a d n ik ó w  60 p ro ce n t 
n ie  m ia ło  pe łnego  w yk s z ta łc e n ia  
podstaw ow ego. Tys iące  n ie  p o tra -

-fały n a w e t czy ta ć  i  p isać. N a spe
c ja ln y c h  k u rs a c h  d la  a n a lfa b e tó w  
u m ie ję tn o ść  tę  p o s iad ło  o k o ło  20 
ty s ię c y  m ie szka ń có w  S zczec ińsk ie 
go. Z o s ta li w łą cze n i do p ra c y  w  
p ro d u k c ji w  us ługach . Ł ą c z y li 
pracę  z n auką , N a jp ie rw  7 k las , 
po tem  a lb o  k u rs  s p e c ja liz a c y jn y  w  
z a k ła d z ie  p ra c y , a lb o  w ieczo row e  
te c h n ik u m . L ic z y ły  się bo w ie m  
k w a li f ik a c je .  S iln e  b y ły  m o ty w y  
k ie ru ją c e  lu d z i do  szkó ł. N a j
p ie rw  ch o d z iło  o  m in im u m  w y 
k sz ta łce n ia , po tem  m o d e rn iz o w a n y  
proces te ch n o lo g ic z n y  w y m a g a ł od 
p. a c o w n ik ó w  coraz w yższych  u - 
n u e ję tn o śc i. Można b y ło  w ię c e j 
za rob ić . A le  n ie  t y lk o  o  to  cho
d z iło . O  aw ans. O aw ans je d n o s tk i,  
w  p ra c y  i  w  ż y c iu , w  św iadom ośc i 
każdego za tru d n io n e g o . B y ł to  
o k re s  w sp a n ia łe g o  ro z w o ju  lu d z 
k ie j  a m b ic ji.  D z ię k i n ie j,  w s p a rte j 
p ra co w ito śc ią  i  sam ozaparc iem , 
w ie lu  lu d z i os iągnę ło  poziom  in 
te le k tu a ln y  ja k ie g o  n ie  dane b y ło

W  L A T A C H  p ię ćd z ie s ią tych  nasz 
p rz y k ła d o w y  Ja n e k  I I  s k o ń c z y ł 
szko łę  ś re d n ią . W y b ie ra ł się na 
s tu d ia . W Szczec in ie  m ia ł do w y 
b o ru : W yższą S zko łę  E ko n o m iczn ą  
i  S zko łę  In ż y n ie rs k ą  (p rze ksz ta łco 
ne w  1955 r . w  P o lite c h n ik ę  Szcze
c iń ską ), S zko łę  M o rską , P om orską  
A k a d e m ię  M edyczną  i  n a jm ło d szą  
— W yższą S zko łę  R o ln iczą  (obec
ną A k a d e m ię  R o ln iczą ). D os ta je  
s ię  na s tu d ia . B ędz ie  in ż y n ie re m . 
P ie rw s z y m  w  s w o je j ro d z in ie  czło
w ie k ie m  z dyp lo m e m  w yższe j u- 
cze ln i. D z is ia j Ja n e k  je s t je d n y m  
z  250-tys ię czn e j a rm ii p o ls k ic h  in 
ż y n ie ró w . O n, s y n  ro b o tn ik a  (te ra z  
ju ż  te c h n ik a ) n ie  b y łb y  n im  np. 
w  1938 ro k u , k ie d y  to  P o lska  m ia 
ła  z a le d w ie  13 ty s ię c y  p ra c o w n i
k ó w  z ty m  ty tu łe m  i  u m ie ję tn o ś 
c ia m i. S k o ro  ju ż  ty le  p a d ło  lic zb , 
p o d a jm y  jeszcze je d n ą . N a jb a r 
d z ie j w y m o w n ą . W  b ieżącym  ro k u  
a k a d e m ic k im  1979/80 na I  r o k  s tu 
d ió w  p o lsk ie  u cze ln ie  p rz y ję ły  ty -

CZYN POŁAKOff
zdobyć  p o p rze d n im  p o ko le n io m , lu  k a n d y d a tó w , i lu  m n ie j w ię c e j 
Bez ta k ic h  w ła śn ie  lu d z i o d b u d o - P o lska  w y k s z ta łc iła  w  c a ły m  20- 
w a, a p o tem  rozb u d o w a  Szczecina - le c iu  m ię d z y w o je n n y m , t j .  o k . 80 
i  w o je w ó d z tw a . P o ls k i n ie  b y ły b y  ty s ię c y . W a rto  się c h w ilę  n ad  ty m  
m o ż liw e  zas tanow ić ...

I  T A K  Janek, 10-le tni synek 
Jana chodził do szkoły pow
szechnej, w  k tó re j z każdym  
rok iem  m odernizowano proces 
dydaktyczny i wychowawczy, 
a jego o jciem  Jan szedł po połud 
n il.  (w ie lu  podobnych Janow i 
razem z żonami) do wieczoro
w e j szkoły średniej. Postano
w i ł zdobyć m aturę. On robot
n ik . W  Szczecińskiem, ja k  grzy 
by po deszczu, pow staw ały nie 
ty lk o  szkoły powszechne, ale 
także średnie, zawodowe, tech
n ika , zasadnicze szkoły zawo
dowe, przyzakładowe, m iędzy - 
zakładowe. U czy li się wszyscy. 
W  Polsce, w  la tach 1944—70 o - 
siągnęliśm y najw yższy wskaź
n ik  wykszta łcenia obow iązko
wego. Co czw arty  Po lak został 
ob ję ty  fo rm am i z in s ty tu c jo n a li
zowanego wykształcenia...

Nasz Ja n e k  je s t d z is ia j panem  
Janem  a je g o  syn  (trz e c ie  po ko 
le n ie ) ch o d z i do  te c h n ik u m . Jest 
w  g ru p ie  97 p ro c e n t abso lw e n tó w  
szkó ł p o d s ta w o w ych , k tó rz y  k o n 
ty n u u ją  w y k s z ta łc e n ie  na poz iom ie  
ś re d n im  i  w  g ru p ie  50 p ro ce n t 
ty c h , k tó rz y  p o b ie ra ją  je  na k ie 
ru n k a c h  dążących  do m a tu ry .  On 
też p ó jd z ie  na s tu d ia , a le  ja k  
w iększość ko le g ó w  w y b ra ł szko łę 
zaw odow ą, a n ie  ta k  m o d n y  k ie 
dyś  o g ó ln ia k . P o  u k o ń c z e n iu  tech
n ik u m  ta kże  m ożna iść  na w yższą 
ucze ln ię . N a w e t ła tw ie j s ię  dostać, 
bo je s t s ię  le p ie j p rz y g o to w a n y m  
z n ie k tó ry c h  p rz e d m io tó w  zaw o
d o w ych . a w  ra z ie  n ie p o w o d ze n ia  
na egzam inach. m a ją c  zaw ód, 
m ożna pó jść  do p ra c y  i  po ro k u  
zn o w u  s ta rto w a ć .

B Y W A JĄ  w  rodzin ie  Janów 
chw ile , k iedy  „s ta rych ”  nacho
dzą wspomnienia. B yw a tak  
przeważnie, gdy syn przycho
dzi ze szkoły na p rzyk ład  z ta 
ką  wiadom ością:

— D zis ia j, w naszej budzie 
rozpoczęła pracę wewnętrzna 
te lew iz ja . D y re k to r m ów i, że 
to pom oc naukowa...

L u b  wówczas gdy przy ko la
c ji obwieszcza:

— Jeszcze tydz ień i nasz 
szkolny kom puter będzie goto
wy. A le  fra jd a ! N ie mogę do
czekać się pierw szych lekc ji...

Wówczas to ojciec i  m atka 
patrzą na siebie porozum iewaw 
czo i ja k b y  na komendę zaczy 
na ją  myśleć o tym  samym. O 
tym , ja k  oboje zaczynali" cho
dzić do Szkoły Powszechnej n r 
1 przy al. P iastów  i w  g rudn iu  
1945 roku  je j d y rek to r w yd a ł 
tak ie  oto zarządzenie:

„K a żd y  nauczyciel zaapeluje do 
uczniów sw o je j klasy, aby ei 
dostarczy li żelazne p iecyk i, od 
dostarczenia k tó rych  uzależnia 
m y prowadzenie nauki w szko
le. W ychow awcy klas dołożą 
w sze lk ich starań, aby nauka 
mogła odbywać się norm alnie. 
Proszę nie zrażać się przeciw 
nościam i, a iście po p ioniersku 
przyłożyć się do pracy mając 
dobro m łodzieży i szkoły na 
względzie”

P R Z Y P O M IN A J Ą  sobie, a le  g łoś
no  o  ty m  n ie  m ów ią . Czy Ja n e k  I I I  
u w ie rz y , że ta k  być m ogło? Zresz
tą  uw agę  w s z y s tk ic h  zw raca  B a
b u n ia , k tó ra  w łaśn ie  weszła do 
p o k o ju  ze s ło w a m i:

— W yo b ra źc ie  sobie, J u rc z a k o w - 
ska m ó w i, że je j  w n u czka , co to  
poszła do p ie rw s z e j pods taw ow e j, 
uczy się ró w n a ń ! W I  k la s ie . Ś w ia t 
się p rze w ra ca  do g ó ry  nogam i...

— N ie  p rze w ra ca  B a b u n iu , n ie  
p rze w ra ca . P rz e c iw n ie , bardzo  
szyb ko  idz ie  n a p rzód , a lu d z ie  ra
zem z n im .

B A B U N IA  m ilkn ie . N ie dla 
n ie j ta  dyskusja. O rów naniach 
to  ona w ie ty le . że się z n im i 
mocno męczył, n ierzadko no
cam i, je j „s ta ry ”  k iedy  ro b ił 
tę  m aturę.

JAMES CLAVELL
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— Stary nie k w a p ił się m nie przedstawić, więc 

nazwałem  ją  po swojem u  — w y ja ś n ił K ró l, nie pa
trząc na dziewczynę. — M oim  zdaniem, to do n ie j 
pasuje.

Su tra  zo rien tow ał się, że to, o czym rozm awia ją, 
dotyczy jego có rk i. Zrozum ia ł, że pope łn ił b łąd, 
wpuszczając ją  tu. G dyby to b y ły  inne czasy, być 
może chcia łby nawet, aby jeden albo d ru g i tuan  
zw ró c ił na nią uwagę i  zabra ł do swego dom u na 
rok czy dw a ja ko  kochankę. W róciłaby potem  do 
w iosk i dokładnie obeznana ze zw ycza jam i mężczyzn, 
ze sporym  posagiem i  ła tw o  by ją  było wydać do
brze za mąż. Tak wyg ląda łoby to  w  przeszłości Teraz 
jednak romansowanie kończyło się na przypadkowych  
schadzkach, a tego Sutra nie pragną ł d la  córk i, m i
mo że przyszedł czas, aby stała się kobietą.

N a chy lił się i poczęstował M arlow e ’a w ybornym  ka 
w a łk iem  w ieprzow iny. — A może tym  skuszę pański 
apetyt?  — spytał.

— Dziękuję.
— Możesz odejść Sulina.
M arlow e w yczu ł w  głosie starego stanowczy i  n ie 

odw oła lny ton, a na tw a rzy  dziewczyny zauważył 
cień przestrachu. S u lina  skłoniła  się n isko i  bez sło
wa wyszła. Teraz us ług iw a ła  im  ju ż  ty lk o  stara żona 
naczelnika

..Sulina  — pow tó rzy ł w  m yś li M arlow e, czując, że 
b. dzi się w  n im  z daw ien daw na nieobecne pożąda
nie — nie dorów nuje  urodą  N 'a i, k tó ra  by ła  nieska
z ite ln ie  piękna, ale jest ładna i  w  tym  sam ym  w ie 
ku. N ie w ięcej niż czternaście la t  i  ju ż  dojrza ła. I  to 
ja k !”

—■ Nie sm akuje panu jedzenie? — spyta ł Czeng 
San, rozbaw iony tak  ja w n ym  zainteresoivaniem  M a r
lowe'a dziewczyną. „ A  może da się to w  ja k iś  sposób
wylcorzystać", pom yślał.

—• W prost przeciwnie. Jest, ja k  się zdaje, aż za
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smaczne, d la mego odwykłego od dobre j kuchn i pod
n iebienia. — M arlow e p rzypom nia ł sobie, że u Ja- 
w a jczyków  w  dob rym  tonie jest m ów ić o kobietach  
wyłącznie w  przenośni. — K iedyś, dawno tem u, pe
w ien m ądry gu ru  rzek ł, że w ie le  jest rodza jów  po
ka rm u  — zw ró c ił się do S utry. — Jest pożywienie  
dla żołądka, dla oczu t d la ducha. N a karm iłem  ju ż  
dziś sw ój żołądek. T w o je  zaś słowa panie i  słowa tu -  
ana Czeng Sana by ły  ka rm ą dla mego ducha. Jestem  
więc nasycony. A m im o to przecież dane mi... dane 
nam było nasycić także oczy. Jakże c i mam  dzięko
wać za taką gościnność?

T w arz  S u try  zm arszczyła się w  uśmiechu. To było  
ładnie powiedziane. S k ło n ił się w ięc dziękując za 
kom plem ent i  rzek ł po prostu : — To by ły  m ądre 
słowa. Być może we w łaśc iw ym  czasie oko znów sta
nie się głodne. M usim y jeszcze kiedyś porozm awiać  
o m ądrości naszych przodków.

— Coś się tak napuszył, Peter?
— Wcale się nie napuszyłem, ty lk o  na jzw ycza jn ie j 

w  świecie jestem  z siebie zadowolony. M ów iłem * m u  
właśnie, że jego córka w yda je  nam  się bardzo ładna.

— O ta k ! N iezła la leczka! A może ją  poprosić, że
by przysiad ła się do nas na kawę?

— Bó j się Boga. — M arlow e s ta ra ł się zachować 
spoko jny ton głosu. — Nie możesz z tym  tak  w y jeż
dżać i um aw iać się z n ią  prosto z mostu. Trzeba to 
przygotować, a to wym aga czasu

— Eee tam , to nie no am erykańsku. Poznajesz c i
zię, podoba c i się a ty  je j,  no to bach do łóżka

— Subte lny to ty  nie jesteś.
— Być może. Za to bab m am na kopy.
Roześmiali się, a k iedy Czeng San spyta ł o powód,

M arlow e odparł, że K ró l s tw ie rdz ił, iż  pow inn i o tw o
rzyć w  wiosce sklep  i  nie wracać ju ż  do obozu.

K iedy w y p ili kawę, Czeng San p ierw szy napom
kn ą ł o interesach.

— Zdawać by się mogło, że w ie le ryzyku jec ie  p rzy 
chodząc tu  nocą z obozu. W ięcej niż ja  p rzyp ły ioa- 
ją c  do w ioski.

„P ie rw ‘Sza runda d la  nas” , pom yśla ł M arlowe. Bo
w iem  zgodnie ze wschodnim  zwyczajem  Czeng San 
znalazł się w  gorszej sytuac ji, ponieważ rozpoczynając 
rokow ania , s tra c ił twarz.

— W porządku, Radżo. Możesz zaczynać. Z a rob iliś 
m y ju ż  jeden punkt.
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bokserzy rozpoczęli ligową batalię

PIERWIENIECKI BOHATEREM
INAUGURACYJNEGO MECZU

W CZO RAJ na rin g u  WDS pięściarze S ta li Stocznia za inau- M iedź  Legn ica  — G ó rn ik  Sosno- 
gu ro w a li rozg ryw k i o m istrzostwo I I  lig i.  W ystęp w ypad ł o- m z k s  K n u rO w 3? » * 4® G dańsk “  
kazale. Szczecińscy pięściarze w ysoko pokona li renom owany * w  tabeUUprow adzą  p ięśc ia rze  s ta -  
zespoł Sokola z P iły  16:4. l i  s to c z n ia . ( jk )

W  D R U ŻYN IE  gości boksuje 
'Wielu u ta lentow anych zaw odni
ków . N ie b rak  wśród n ich  me
d a lis tó w  m istrzostw  Po lski, a 
dw óch pięściarzy — W itt  i Ro
sołek są a k tu a ln ym i członka
m i kadry  narodowej. Ten ostat

Di Ligie miejsce 
pifkarek Pogoni
P IL K A R K I ręczne szczec ińsk ie j 

P o g o n i p rz y g o to w u ją  s ię  do w y 
s tę p ó w  w  e ks tra k la s ie . Je d n ym  z 
e ta p ó w  p rzy g o to w a ń  b y !  u d z ia ł w  
z a ko ń czo n ym  w c z o ra j m ię d z y n a ro 
d o w y m  tu r n ie ju ,  k tó r y  ro z g ry w a n y  
b y łŁprzez t r z y  d n i w  h a l i  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a . W  ro z g ry w k a c h  ty c h  
o p ró cz  d ru ż y n y  gospoda rzy w z ię ły  
u d z ia ł dw a I - l ig o w e  zespo ły  N R D : 
V o rw a e rts  F r a n k fu r t  i  S iro k k o  
N e u b ra n d e n b u rg  o raz  I i- l ig o w y  
P rze m ys ła w  P oznań. W  sobotę 
s z c ze c in ia n k i ro z g ro m iły  poznańską 
d ru ż y n ę  25:7 (13:2), a p i lk a r k i  V o r-  
w a e rts u  o d n io s ły  zdecydow ane z w y 
c ię s tw o  n ad  S iro k k o  21:10 (12:4). W  
n ie d z ie ln y m  m eczu s iódem ka  S iro k -  
k a  p o kona ła  P rze m ys ła w a  18:7 (7:4).

N ie z w y k le  p a s jo n u ją c y  1 w y ró w 
n a n y  p o je d yn e k  o  p ie rw sze  m ie jsce 
w  tu rn ie ju  s to c z y ły  zespoły P ogon i i v o rw a e r ts u . Z w y c ię s k o  w ysz ła  z 
n ie g o  d ru żyn a  gości, u zysku ją c  
d w u b ra m k o w ą  przew agę. Mecz za
k o ń c z y ł się w y n ik ie m  16:18 (9:9). 
T a k  w ię c  p ie rw sze  m ie jsce  w  tu r 
n ie ju  i  p u c h a r d y re k to ra  nacze lne
go Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j w y w a lc z y 
ły  p i lk a r k i  V o rw a e rts u  F ra n k fu r t  
—  6 piet. przed  P ogon ią  — 4 p k t., 
S iro k k o  N e u b ra n d e n b u rg  — 2 p k t. 
1 P rze m ys ła w e m  Poznań — 0 p k i.

Szczec ińsk ie  p i lk a r k i  w  ram ach  
p rz y g o to w a ń  do lig o w e g o  sezonu, 
w ezm ą ta kże  u d z ia ł w  m ię d zyn a 
ro d o w y m  tu rn ie ju ,  k tó r y  rozpocz
n ie  s ię  28 bm . w  S tra s b u rg u  (NRD).

P ie rw szym  p rz e c iw n ik ie m  Pogon i 
w  ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  eks
t ra k la s y  będzie w a rszaw ska  S k ra . 
M ecze te  odbędą się w  Szczecin ie  
1 1 2  w rze śn ia . W  d ru g ie j ru n d z ie  
s p o tka ń  5 1 6  w rze śn ia  p i lk a r k i  
m o rsk ie g o  k lu b u  s p o tk a ją  się z

^  T a rn ó w  (ró w n ie ż  na w ła sn ym  
u ). (ea)

n i znany jest m ie jscow ej p u 
bliczności, gdyż niedawno zdo
b y ł nagrodę „G ry fa  Szczeciń
skiego” , walcząc w  kategorii 
lekkośredn ie j. Tym  większy 
więc sukces podopiecznych t re 
nera A. Siem ińskiego, k tó ry  w 
tym  sezonie ponownie prowadzi 
pierwszą drużynę stoczniow
ców.

Z O G L Ą D A N Y C H  11 po je d yn kó w  
na jlepsze  w ra że n ie  z ro b ił p o je d y 
n e k  w  w adze p ó łś re d n ie j,  w  k tó r e j 
z m ie rz y li się P ie rw ie n ie e k i l  R oso
łe k . P o  p ie rw s z y m , w y ró w n a n y m  
s ta rc iu , w  d ru g im  znaczną p rze w a 
gę u zy s k a ł za w o d n ik  gości, k tó r y  
m . in . m ia ł na deskach  sw o jego  
p rz e c iw n ik a  i  w szys tko  w ska zyw a 
ło  na to , że R oso łek n ie  będz ie  ju ż  
m ia ł w ię k s z y c h  k ło p o tó w  z po ko n a 
n ie m  sw o jego  ry w a la .  Tym czasem  
zaraz po gongu d a ją c y m  syg n a ł do 
rozpoczęcia  I I I  r u n d y  P ie rw ie n ie e k i 
ru s z y ł do hu raga n o w e g o  a ta k u  non 
stop , n ie  d a ją c  a n i na m o m e n t od
począć sw o je m u  p rz e c iw n ik o w i. W 
o b liczu  ta k  znaczne j p rze w a g i sę
dzia  r in g o w y  o des ła ł boksera  z P i ły  
do n a ro żn ika ... Poza tą  w a lk ą  m ó g ł 
się podobać: p o je d y n e k  w  w adze 
le k k o ś re d n ie j p o m ię d zy  S krzyp cza 
k ie m  (S ta l S toczn ia ) i  G a la n ty m . 
Po w y ró w n a n e j w a lce , o b f i tu ją c e j 
w  ostrą  w y m ia n ę  c iosów  p o je d y n e k  
uznano  za n ie  ro z s trz y g n ię ty , co je s t 
sukcesem  m łodego  S k rzyp cza ka . 
N ieź le  bokso w a ł ró w n ie ż  K e is te r  
(S ta l S toczn ia ), a le  m u s ia ł się spo ro  
na p ra co w a ć, b y  p okonać  a m b itn e g o  
i  odpo rnego  na c io sy  S yp n ie w icza . 
W  sum ie  c a ły  szczec ińsk i zespół za
d e m o n s tro w a ł n iez łe  p rz y g o to w a n ie  
do sezonu. C ie: :y  p rzede w s z y s tk im  
dob ra  k o n d y c ja  u  za w o d n ik ó w  S ta 
l i .  N ie  d o tyczy  to  je d y n ie  O ba rza n - 
k a . k tó re m u  s ta r oży ło  s ił ty lk o  na 
n iespe łna  d w ie  ru n d y . A  o to  w y 
n ik i  w a lk  od m usze j do c ię ż k ie j 
(na p ie rw szym  m ie jscu  gospodarze); 
R u th  z w y c ię ż y ł przez p rzew agę  w  
I  s ta rc iu  K o z ło w sk ie g o , B ia łk o w 
s k i zosta ł p o d d a n y  przez sekun 
dan ta  K ru p ie  w  I I  ru n d z ie , G o liń -  
s k i w y g ra ł 3:0 ze Szczęśn iak iem , 
K e is te r je d n o g ło śn ie  w y p u n k to w a ł 
S yp n ie w icza , P o zn a lsk i n ie  ro z s trz y  
g n ą l w a lk i z W itte m  (p rz e rw a n o  ją  
w  I I  ru n d z ie  na s k u te k  k o n tu z ji 
P ozna lsk iego), P ie rw ie n ie e k i z w y 
c ię ż y ł przez przew agę w  I I I  s ta rc iu  
R oso łka , S k rzyp cza k  z re m iso w a ł z 
G a la n ty m , O barzanek  w y p u n k to w a ł 
Se lkę , S obczyk w y g ra ł 2 do re m isu  
z P iw n ik ie m , a B o b o ry k o  zw y c ię ż y ł 
3:0 C iep lińsk iego .

W  pozos ta łych  sp o tk a n ia c h  g r u 
p y  i  p a d ły  nas tępu jące  w y n ik i:

10 bramek w dwóch spotkaniach

Ostre strzelanie 
polskich piłkarzy

W Y S O K IM  zwycięstwem  5.-0 (1:0) zakończy! się w  nie
dzielę JO bm. mecz reprezentacji p iłk a rs k ie j Po lski z d ru 
żyną L ib ii,  rozegrany na p .ęknym  stadionie „650-lecia”  w  
Słupsku.

J A K  s tw ie rd z ił t re n e r  R yszard Kulesza , e ksp e ry m e n ta ln y  sk ład  
p o ls k ie j je d e n a s tk i w z m o c n io n y  po p rz e rw ie  w y m ia n a m i czte rech  
za w o d n ik ó w  z ła w k i re z e rw o w y c h  (W ó jc ic k i,  Sobol, F a b e r, W ró 
b e l) w y k a z a ł zw yżkę  fo rm y . W y ró ż n ili s ię  zw łaszcza S ybia, T e r
le c k i,  Janas. K ie d y  dołączą do n ic h  jeszcze B o n ie k , L a to . K u k la , 
będz iem y m ieć  jeszcze w y ra ź n ie js z y  pog ląd...

A  o to  sk ła d  re p re z e n ta c ji P o lsk i- M o w lik ,  D z iu b a , Janas, R udv.
w l eCz° f ek. P a w ło w s k i, Syb is , K a p k a , K m ie c ik ,  T e r le c k i. 

W ó jc ic k i,  S obo l, F a b e r, W ró b e l, M ły n a rc z y k .

W  P ŁO C K U  w  tow arzysk im  meczu p iłka rsk im  kadra o- 
lim p ijs ka  Po lsk i pokonała b e lg ijs k i zespół p ierw szoligow y 
Beerschot 5:0 (1:0). B ram k i dla Po lski zdobyli: Romuald 
C hojnacki — 4 (3, 66, 73 i 84 m in.) oraz H e n ryk  M iłosze- 
w icz w  79 m in. W idzów  15 tys.

N A S I p iłka rze  odn ieśli zasłużone, wysokie zwycięstwo, bę
dąc w  całym  spotkaniu drużyną lepszą, grającą szybciej i 
bardzie j zdecydowanie.

P O L S K A : B u rz y ń s k i — S o b czyń sk i, S ik o rs k i,  S ro ka , M o ty k a , M i- 
łoszew icz, C h o jn a c k i, L ip k a , K o ry n t ,  Ogaza (od 46 m in . M a h io w icz ), 
A d a m c z y k  (od 46 m in . K ensy).

BE E R S C H O T: T om aszew sk i — M au e h e r, B e lo y , D e v e rd t, G u ch t, 
Lozano, S ch ra u ve n , A b b e n y  (od 85 m in . L a m b e rt)  G z ił,  Cools, Sa-

Kolejny sukces 
B. Lizaka

19 BM . R O Z E G R A N Y  zosta ł m o r
s k i m a ra to n  p ły w a c k i na tra s ie  
P o b ie ro w o  — R ew al. Na s ta rc ie  im 
p re z y  s ta n ę ło  11 za w o d n ikó w . 
U czes tn icy  m ie li do p o ko n a n ia  t r a 
sę o d łu g o śc i 9 k m . Z w y c ię ż y ł, 
k roczą cy  od sukcesu do sukcesu. 
B o g u s ła w  L iz a k  ze S ta li S toczn ia , 
os iąga jąc czas 2:29,22. D ru g ie  m ie j
sce z a ją ł re p re z e n ta n t Czechosło
w a c ji P a ve l Tom es — 2:50.08. T rze 
c i b y ł P io t r  G ró c h o c k i (W a rta  P o
znań ) 3:20.05.

PP w piłce nożnej

Stoczniowcy wzięli 
kolejną przeszkodę

O S TA T N IO  bardzo p racow i
cie spędzają czas p iłka rze  Sta- 
1! Stocznia. N ie tak  dawno, bo 
w  osta tn i p iątek, podejm owali 
I- l ig o w y  węgierski zespół Lo 
kom otiv  Pecs, a już wczoraj 
p rzystąp ili do kolejnego poje
dynku . T ym  razem stawką b y ł 
awans do 1/16 f in a łu  Pucha
ru  Polski; P rzec iw n ik iem  szcze 
c in ian  w  tym  meczu była d ru 
żyna O lim p ii Poznań, występu
jąca podobnie ja k  stoczniowcy 
w  I I  lidze. Po zaciętym  poje
d yn ku  lepsi okaza li się szcze
cin ianie, k tó rzy  w yg ra li 3:2 
(2:2).

JE Ś L I ch o d z i o g rę  „ je d e n a s tk i”  
tre n e ra  E. R óżańskiego to  m ogła 
sdę ona podobać t y lk o  przez p ie rw 
sze 20 m in u t. W  ty m  okres ie  gos
podarze  u z y s k a li w y ra ź n ą  p rzew a
gę, co u w id o c z n ili c y fro w o . N a j
p ie rw  ju ż  w  4 m in . B ie n ie k  zm u
s ił do k a p itu la c j i  K a h le , a k i lk a  
m in u t potem  K rz e w ie  k i  s ko p io w a ł 
w y c z y n  swego k o le g i i  b y ło  2:0. 
T a k i re z u lta t n a jw id o c z n ie j usa tys 
fa k c jo n o w a ł zespól s to czn io w có w , 
k tó ry  z w o ln ił g rę  i  o dda ł in ic ja ty 
w ę  w  ręce  gości, co w  konsekw en
c j i  p rz y n io s ło  e fe k t w  p os tac i u tra 
t y  dw ó ch  b ra m e k  (w  22 m in . ze 
s trz a łu  R ybaka  i  w  30 m in . ze 
s trz a łu  Łucza ka ). Po p rz e rw ie  w ię c  
m ecz zaczął s ię  od  p o czą tku . Gos
podarze  m u s ie li s ię  n ie m a ło  n a p ra 
cow ać, b y  odnieść zw yc ię s tw o . A u 
to re m  b ra m k i na w agę aw ansu o- 
ka z a ł s ię  n a jle p ie j tego  d n ia  dys
po n o w a n y B ie n ie k .

W  sum ie  m ecz s ta ł na p rze c ię t
n ym  poz iom ie  a g ra  m o m e n ta m i 
b y ła  z b y t o s tra . -N ic  w ię c  d z iw n e 
go, że sędzia sp o tka n ia  d w u k ro tn ie  
m u s ia ł obd a ro w a ć p i łk a rz y  ż ó łty m i 
k a r tk a m i.  „W y ró ż n ie n i”  zo s ta li n ią  
M ostow sk i ze S ta li i  L is ia k  z O lim 
p ii.

We w c zo ra jszym  m eczu zespoły 
w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją cych  s k ła 
dach :

S T A L  S T O C Z N IA  — K u ro w s k i, 
G ąsio r (od 46 m in . Jarosz). Czer- 
b iń s k i, B udzisz, M o s to w sk i, Be
nesz, Ł u cza k , K o la n o w s k i.  (od 78 
m in . L ig endza ), B ie n ie k . K rz e w ic - 
Id , Ż yg ie le w icz .

O L IM P IA : K a h le , R u tk o w s k i,
K ró l,  L is ia k , P lu s k o ta , W o jc iechów  
s k i, G a łaszew ski (od 62 m in . K o ła t) , 
M e le ro w icz , N o w a k , Ł u k a s ik  (od 
76 m in . W e te ck i), R yb a k .

W p ozos ta łych  m eczach p a d ły  na 
s tępu jące  re z u lta ty :  C h e łm ia n ka  — 
P iast G liw ic e  0:0 (w  rz u ta c h  k a r
n ych  5:6), A Z S  B ia ła  P od laska  — 
S ta l S ta lo w a  W ola  0:2 (0:1), U n ia  
H ru b ie szó w  — U rsus  3:2 (2:2), S ta l 
P o n ia to w a  M o to  Je lcz  O ław a 2:1 
(1:1). S ta l N ow a  Dęba — G ó rn ik  
W a łb rz y c h  3:0 (1:0), Z o o te ch n ik
Ż u ra w in a  — A v ia  Ś w id n ik  0:0 (w 
rz u ta c h  k a rn y c h  2:1), K ry s z ta ł S tro  
n ie  Ś ląsk ie  — G K S  T y c h y  0:0 (w  
rz u ta c h  k a rn y c h  5:4), C h ro b ry  G ło
só w  — R a kó w  C zęstochow a 2:1 (0:0), 
P ro b o c im  K ra k ó w  — G ó rn ik  Z a
brze 2:5 (0:3), S t ilo n  G o rzó w  — B łę 
k i t n i  K ie lc e  0:1 (0:1), S to czn io w ie c

B a r lin e k  ■— C onco rd ia  P io trk ó w  3:2 
(1:2), W ie lim  Szczecinek — W a rta  
P oznań 3:1 (2:1), G a rb a rn ia  K ra 
k ó w  — Zag łęb ie  L u b in  — 0:1 (0:0). 
R K S  B ło n ie  — S t ilo n  G o rzó w  1:5 
(0:2), G K S  W ęg ie l B ru n a tn y  B e ł
c h a tó w  — S ia rk a  T a rn o b rze g  1:0 
(0:0), Pogoń Z d u ń ska  W ola  — Z a 
w isza  B ydgoszcz 1:0 (0:0), Pogoń 
S ied lce  — Resovia 0:4 (0:2), M ła - 
w ia n k a  M ła w a  — S ta r S ta ra c h o w i
ce 1:3 (1:3), Z y ra rd o w ia n k a  — Go- 
p la n ia  In o w ro c ła w  1:0 (1:0), K K S  
S andecja N o w y  Sącz — Z ag łęb ie  
W a łb rz y c h  1:0 (0:0), S ta l S anok — 
ROW  0:1 (0:0), A d m ira  P oznań — 
B a łty k  G d y n ia  1:1 (w  rz u ta c h  k a r 
n y c h  6:5), G ra n a t S ka rżysko  — M a- 
ła p a n e w  O zim ek 0:1 (0:1), A Z S  A W F  
W -w a  — L e c h ia  G dańsk  1:0 (1:0), 
C h e m ik  K ę d z ie rzyn  — C racov ia  2:0 
(1:0). ( jk )

Trzy medale 
młodych 

lekkoatletów
O S T A T N I dz ień  byd g o sk ich  m is 

trz o s tw  E u ro p y  ju n io ró w  b y ł  n ie  
p o m yś ln y  d la  re p re ze n ta n tó w  P o l
s k i. P o la cy  n ie  z d o ła li w  15 n ie 
d z ie ln y c h  fin a ła c h  zdobyć a n i je d 
nego m e d a lu  i  w  ko ń c o w e j k la s y 
f ik a c j i  m e d a lo w e j m is trz o s tw  u p la 
s o w a li się na d a le k ie j,  7 p o zyc ji. 
R e p rezen tanc i P o ls k i w y w a lc z y li w  
Bydgoszczy je d e n  z ło ty  (A n d rz e j 
K lim a s z e w s k i — skok  w  d a l) i  dw a 
b rązow e m eda le  (R yszard  Id z ia k — 
rz u t d ysk ie m  i  W a ld e m a r G o lanko  
— sko k  w  dal).

M is trzo s tw a  p rz y n io s ły  g e n e ra ln y  
sukces e k ip ie  N R D , k tó ra  w  k la 
s y f ik a c j i  m e d a lo w e j w y p rz e d z iła  re - 
p ro zen tac ję  R F N , W. B ry ta n ię  i

W D Z IĘ K , G R A C JA ,
M IS T R Z Y N IA M I św ia ta  W 

g im n a s tyce  s p o rto w e j zosta ją  
n a s to la tk i.  P odobn ie  je s t ju t  
ró w n ie ż  w  g im n a s tyce  a r
ty s ty c z n e j O bn iża  to  s ta le  
g ra n icę  w ie k u , w  k tó ry m  roz
poczyna się u p ra w ia n ie  ty c h  
sp o rtó w . O ile  p ro b le m  tre 
n o w a n ia  przez k ilk u le tn ie  
d z ie w c z y n k i g im n a s ty k i spo r
to w e j, t ru d n ie js z e j i  w ym aga
ją c e j w ię c e j fizyczn e g o  w y 
s iłk u ,  je s t d y s k u s y jn y , to  
g im n a s ty k a  a r ty s ty c z n a  je s t 
godna po lecen ia  n a w e t n a j
m łodszym . Ć w iczen ia  w  te j 
d y s c y p lin ie  w p ły w a ją  na h a r
m o n ijn y  ro z w ó j, w y ra b ia ją  w  
dz iew czę tach  w d z ię k , g rac ję , 
zw inność , w yczu c ie  ry tm u .

(F o t. C A F -K ra sze w sk i)

Kryteria kolarskie
w Rewalu i Gryfinie

Zwycięstwa
Kołopsjły i Wąsatego

W  SO BO TĄ rozegrane zosta ło  w  
R ew a lu  o g ó ln o p o lsk ie  k o la rs k ie  
k r y te r iu m  u liczn e  o p u c h a r na
c z e ln ika  g m in y . G łó w n y m  w yśc i
g ie m  zaw odów  b y ły  zm agan ia  se
n io ró w  na dys tans ie  54 k m . N a jle p 
szy spośród 46 k o la rz y  o ka za ł się 
Jó ze f K o ło p a jło  (N a s ie n n lk  G ry fic e )
— 27 p k t .  D ru g ie  m ie jsce  w y w a l
c z y ł H e n ry k  F ry c a  (G ry f  Szczecin)
— 24 p k t.,  a trze c ie  Józe f P a lu ch  
(G ry f  Szczecin) — 19 p k t .  W w y ś c i
gu ju n io ró w -m ło d s z y c h  i  ju n io ró w  
na dys tans ie  34 km  w y s ta rto w a ło  
78 k o la rz y . Z w y c ię ż y ł Le ch  P ia s e c k i' 
(O rlę ta  G o rzó w ) — 43 p k t. W śród  
m ło d z ik ó w , k tó rz y  ś c ig a li s ię  na 
dystans ie  17 km  zw y c ię ż y ł Z b ig 
n ie w  K u la  (Z o o te ch n ik  K o lbacz) — 
13 pk t.

•  *  •
W c z o ra j n a to m ia s t na u lic a c h  

G ry f in a  o d b y ło  się ju ż  po ra z  13 
tra d y c y jn e  k o la rs k ie  k r y te r iu m  o 
B łę k itn ą  W stęgę O d ry . N a s ta rc ie  
zaw odów  s tanę ło  119 k o la rz y . W 
g łó w n y m  w yśc ig u  s e n io ró w  na dys
tans ie  60 k m  z w y c ię ż y ł K a z im ie ra  
W ąsa ty  (G ry f  Szczecin) — 27 p k t.,  
z d o b yw a ją c  p u c h a r n a cze ln ika  m ia 
sta i  g m in y . D ru g ą  lo k a tę  w y w a l
c zy ł S ła w o m ir G rzego rek  (O g n iw o)
— 24 p k t.,  w yp rze d za ją c  H e n ry k a
F ry c ę  (G ry f  Szczecin) — 14 p k t .  W  
w yśc ig u  ju n io ró w  na dys tans ie  40 
k m  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł R yszard 
M ią t  (PO M  S trze lce  K ra je ń s k ie ! — 
W P kt. (ea)

Kajakarstwo

Dwie polskie „czwórki'
wicemistrzami świata

W  SOBO TĘ w  p ie rw szym  d n iu  
f in a łó w  X I  m is trz o s tw  św ia ta  w  k a 
ja k a rs tw ie  w  D u is b u rg u  s ta n ę li na 
p o d iu m  po lscy k a ja k a rz e  — osada 
K -4  p ły n ą c  w  sk ła d z ie : R yszard  
O b o rsk i, D a n ie l W e łn a , G rzego rz 
K o łta n , G rzegorz S łe d z ie w sk i. Po
la c y  w y w a lc z y li na dystans ie  1000 
m  t y tu ł  w ic e m is trz ó w  ś w ia ta  za 
«Osadą N R D .

W so b o tn ich  f in a ła c h  w y s tą p iło  
3 p o ls k ic h  osad, J e rz y  O para  w  
ry w a liz a c j i  C - l z a ją ł 9 m ie jsce .

Ewa E ic h le r  w  K - l  b y ła  szósta, 
B ogdan O s tro w sk i i  Janusz O lszew 
s k i w  K -2 z a ję li 7 pozyc ję , M a re k  
Ł b ik  i  P io t r  P a w ło w s k i w  C-2 u p la 
s o w a li s ię  na 8 m ie jscu .

W n iedz ie lę  n a to m ia s t po lska  
„ c z w ó rk a ” : K lim a sze w sk i, L e p ia n 
ka, T o rze ck i, S zubsk i w y w a lc z y ła  
s re b rn y  m e d a l w  K -4 10 000 m . Po
n a d to  b rązow e  m eda le  m is trz o s tw  
św ia ta  z d o b y ły  p o lsk ie  osady K-4 
na dys tans ie  500 m  oraz  po lscy  ka 
n a d y  jk a rz e  M a re k  Ł b ik  { P io t r "  
P a w ło w s k i w  w yśc ig u  na  500 m.
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
20 SIER PN IA

DZIŚ:
Bernarda, Sobiesława 

JUTRO :
Joanny, Franciszki

POGODA

ZA C H M U R ZE N IE  um ia r  
kowane, wieczorem  m ożli
wość burz. Temp. ok. 25 
st. W ia try  słabe, zmienne.

D Z lS  ra n o  ,w  Szczecin ie  ciS- 
n ie n ie  w y n o s iło  1012 hP a  (759 
m ra  Hg). W Ciągu d n ia  n ie 
w ie lk ie  w a h a n ia  C iśn ien ia .

IN F O R M A C JE  P R O G R A M  II
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y 
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e l 14-i® W ięce j,
50 — te l.
K O L E JO W A  — te l 
p rzy je żd ża ją ce  — i 
jeżdżą iace  — 933 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 
i  446-46 R. 7—21 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918,

------  le p ie j,  now ocześn ie j
. 8—18 14.25 M u zyka  M o za rta . 15.20 P odo-
460-21: P o c ią g i k i?.n .ie  dz ie w cz i*? 1 ch łopców . 15.45 
i :  P oc iąg i od- .W a ka c je  na w ła s n y  ra c h u n e k ' 

N ow ości ra d io w e g o  s tu d ia  16.10 M u 
zyka  po lska  ub ie g łe g o  s tu le c ia . 

425-25 16.40 ..Z w ie rze n ia  M a r ty ”  17 B la 
s k i 1 c ie n ie  m u z y k i. 17.20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y  17.30 P o r tre t  p isarza

w y c h  k o n k u rs ó w  m uzyczn ych , 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  ..G am a”  18.40 Ra 
d iow e  so o tka n ia  19 N a g ra n ia  A r tu  
ra  R u b in s te in a  19.40 D źw ię ko w y  
p la k a t re k la m o w y  19.55 P rzezorn  
zawsze ubezp ieczony. 20 Saldo, pa
n ie  d y re k to rz e ! 20.20 .K o n tra p u n 
k t y ”  21.40 H iszpańsk ie  p ieśn i 
nesansowe 22.00 Ja k  zostać żu rna -

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 — P o la cy  la u re a ta m i m iędzyn a ro d o -
g. 9—19 ------ -
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO
G O TO W IE  MO -  997 POGOTO
W IE  DROGOW E -  981 POGOTO
W IE  D Ź W IG O W E  -  982 POGOTO
W IE  E L E K T R O W N I — 991 POGO

T O W IE  C IE P Ł O W N I* ”  ag» p o r o  *is,a  ra d io w v m  23 -Z n a k i czasu 
TOW1E W O D O ^Ta G O W 99? K A N A - 23 4°  MUZVka 03 d ° branOC 
L IZ A C J I -  994 P O G O TO W IE L O - PR O G R AM  I I I  
K A T O R S K IE  -  986 P O G O TO W IE »1

T O ^ lE ZIT V C ZE i5^9 fi22?‘ 4SQ 14 L a to  w  F i lh a rm o n ii.  15.05 W aka
L ? * O N  J a d a n i a  -  732 3 , TE  ■*> « • 15.40 p io s e n *iA U ,A N 1 A  732-32 w spom n ien ia . 16 R eportaż  -  „S p o t

ka n ie  do la ta c h ”  16.20 M uzyko b ra - 
n ie . 16.45 Nasz ro k  79 17.05 M u
zyczna poczta U K F  17.40 O d k u rz o 
ne p rzebo je . 18.10 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 Czas re laksu  19 
C odz ienn ie  pow ieść. 19,35 O pera t y 
godn ia . 19.50 .Czyste radości m o je 
go ż y c ia " . 20 60 m in u t  na godzinę. 
21 G a le ria  s ta ry c h  m is trz ó w  22 
F a k ty  d n ia  22.08 G w iazda s iedm iu

13.50 M ie d zy  d n ie m  a snem

D E L F IN  ( te l 468-781 ..Zagub ione  
dusze”  g. 9. 11. 13.15. 15.45. 13. 20.15. 
w ł.,  1. 1« (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) : 
K O SM O S ( te l 380-03) „S k ra d z io n a  
k o le k c ja ”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30. po i.. 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  1 w to
re k ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g, 18 20. U SA 
1. 15: w to re k :  g. 18. 20: . .M ły n a r
c z y k  1 k o tk a ”  g. 1«. N R D : OGRO
D O W E — „K o z io ro ż e c  1”  g. 20.45, 
U S A . 1. 15: COLOSSEUM  (te l. 458- 
18) ..Id ź  do m a m y . ta ta  p ra c u je ”  
g. 18.15. 20.30 f r . .  1. 18; ..K o z io ro 
żec 1”  g. 13.30. 16. U S A . 1. 15: w to 
re k : g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
P O L O N IA  ( te l 22-18-34) „ J a k  to  W 
d o m u ”  g. 15.30 w e g „ 1, 15: . .W ie lk i 
sen”  g, 18. 20 ang.. 1. 15 (p on ie 
d z ia łe k  t  w to re k ) : p i o n i e r  ( te l 
475-02) „R e k s io  o g ro d n ik ”  g, 10. 17. 
p o i.;  ..E b ira h  — p o tw ó r z g łę b in ”  
g. 11. 13. 15. 1ap. 1 12: „C o  m i
zrob isz ja k  m n ie  z łap iesz”  a. 18 
20, po i.. 1. 15 ..Szał”  g 22. ang.. 
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) :  DER- 
B Y  —- ..P o w ró t c z ło w ie ka  zw anego 
k o n ie m ”  g. 21 U S A , 1. 15: K O R A B  
(u l.  1 M a ja ) „B u f fa lo  B i l i  ! In d ia 
n ie ”  g. 17. U S A . 1. 12: ..P łonący  
w ie żo w ie c ”  g. 19. USA. 1, 15: M ARS 
— ..C za rny  ko rs a rz ”  a. 17. 19.15. 
w ł.. 1. 15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro 
je ) ..M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  a.
17.30, 19.30, U SA. 1. 15: P R Z Y JA Ź Ń
(D ą b ie ) ..S zczek i”  a. 17.15. U SA. 1 
15; „S zczę k i I I ”  g. 19.30, U S A , 1. 15; 
1 M A J  (Ż ydów ce) „G w ie zd n e  w o l
n y ”  g. 17. 19.15. USA. 1. 12: B A J 
K A  (P o lice ) ..Ś m ie rte ln y  pościg”  a. 
17. 19. fr . .  1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) „W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  
g 19. U S A  1 12: S Y R E N K A  (Ja 
s ie n ica ) „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  a. 18 
20. f r . .  1. 15: Z A T O K A  (N ow e W a ro  
no ) „M a r ia ”  a. 18. s z w „ 1. 15: G R Y F 
(G ry f in o )  „B y ła  cisza”  radź., 1. 12: 
IN A  (S ta rg a rd ) ..L ę k  W ysokośc i”  
U S A . 1. 15.
R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
In fo rm a c ji  O PRF.

Tramwaje wróciły
ita ul. Powstańców Wlkp.
T R W A JĄ C A  od szeregu m iesię- 

j  p rzebudow a  to ro w is k a  na u l. 
P ow stańców  W lk p . d ob ieg ła  k o ń 
ca. O s ta tn ie  k i lk a  d n i p racow ano 
tu  non  stop , d n ie m  1 nocą. K u  
w ie lk ie j s a ty s fa k c ji m ieszkańców  
P om orzan , d z iś  ra n o  tra m w a je  
w ró c i ły  na trasę . (ap)

P R O G R AM  I ,

16 O b ie k ty w . 18.20 D z ie n n ik  (ko - . . . . .
lo r) .  16.30 K in o  Z w ie rz y ń c a  (k o lo r)  w ie c z o ró w  22.15 G dańsk 39 22.35
W W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r )  17 30 Im p re s je  g ita ro w e , 23 O dg łosy Drzv 
F i lm  po i. „Z o b a c z y m y  się w  n ie d z ie  ro d y . 23.05 T rz y  kw a d ra n se  iązzu 
lę ” . 19 D obranoc. 19.30 W ieczó r z 23 30 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 T e a tr  T V  
„P ra w o  g łosu”  cz. I  (k o lo r) .
B e e thovea  nasz w spó łczesny — 
in a u g u ra c ja  im p re z y  o d b y w a ją c e j 
się w  F i lh a rm o n ii P o znańsk ie j 
o b e jm u ją c e j w szys tk ie  s ym fo n ie  
B eethovena (ko lo r). 22.45 D z ie n n ik  
(k o lo r) , 23 W m in u te  do p rem ie rze  
(k o lo r) .
PR O G R AM  I I
15.30 N owoczesność w  dom u 1 __
g ro d z ie  (k o lo r )  D Z IE Ń  r u m u ń s k i  
W  T V P . 16.05 R u m u n ia  w c z o ra j i  
dziś. 16.35 B u ka re sz t. 16.50 S y lw e tk a  
m a la rza  — T h eodor A m a n . 17 L i 
lia n a  C iv ilo !  — 14-le tn ia  sk rzypacz  
k a . 17.20 O lu d o w y c h  In s tru m e n 
tach  m u zyczn ych . 17.35 F ilm  fo lk lo  
ry s ty c z n v  .Jest ta k a  k ra in a ” . I8.0S 
R u m u ń sk ie  ry tm y .  18.20 Rzeźbiarz.
18.35 D e lta  D u n a ju  — im p re s ja  f i l 
m ow a . 18.50 R u m u n ia  dziś. 19.10 K ro  
n ik a  (Szcz.y 19.30 W ie czó r r. dz ie n 
n ik ie m  (k o lo r) . 20.20 Im p re s je  r u 
m u ń s k ie . 20.55 F ilm  ru m . „ A w a r ia ”
(k o lo r) . 22.25 .24 g o d z in y ”  (k o lo r )
W TO R EK
15.30 Pasje  S ta n is ła w a  L a to u ra . 16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) .
16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ B ra c 
tw o  Ż e la zn e j S z e k li”  (k o lo r ) . 16.50 
In te rs tu d io . 17.20 Sonda (k o lo r) . 17.45 
„ V ik t .  syn  W ik in g ó w ”  (k o lo r ) . 18.10 
W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.50 Ra
d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 19 D o b ra 
noc. 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 
F ilm  ang. „ w  p o s z u k iw a n iu  zabó j
cy ” . 21.35 Ś w ia d k o w ie . 21.45 Came- 
ra ta . 22 D z ie n n ik . 22.15 S p o rt. 22.45 
S tu d io  R a tu n e k  — U w aga „W ”  (k o 
lo r).
PR O G R A M  I I

17.30 „O c a lić  od z a p o m n ie n ia ”  (ko 
lo r ) . 18 P ra w o  d la  w s z y s tk ic h  (ko 
lo r ) . 18.30 P ro g ra m  m o rs k i. 19.10 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 W to re k  
m e lom ana  — B ee th o ve n  — nasz 
w spó łczesny  (k o lo r) . 21.15 „24 go
d z in y ”  (k o lo r ) , 21.35 W ieczó r fi lm o -

P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  —
Rzeźba p len e ro w a  Bogdana M a r
ko w s k ie g o  z L u b lin a :  Z A M E K  B W A  
— V I I I  P rezen tac ja  M a la rz v  K ra 
jó w  S o c ia lis tv c z n v c h  — e 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — Go- 
lę c in o . Z d u n o w o  P O ŁO Ż N IC T W O  
— P io tra  S k a rg i: N E U R O L O G IA  -  
A rk o ń s k a - D E R M A T O L O G IA  — P o
m o rza n y  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie ch a  7 -  ° 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a 
ro d o w e l 1 2 - a  20—7: S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o 
w e ; 1 2 - e  20—7- N A D  O D R A  1 8 -  
g 15—8 
A P T E K I
N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l 220-164 
K R Z Y W O U S T E G O  7A (dod o d t r u t 
k i  i  tle n ) — te l 366-73: L E L E W E 
L A  1 — te l 726-24: S TO ŁC ZY N .
N ad O dra 20 — te l 239-422- ZD R O 
JE  B a t C h ło p sk ich  54 — te l 612- 
573

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K oresoon 
d e r.c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a  17.30 Ra- 
d io k u r ie r  18 T u  Je d yn ka  18.33 K on 
c e rt życzeń. 19.15 G w ia zd y  naszych 
estrad . 19.40 R e laks z m u z y k a  lu 
dow a. 20.05 S iadem  naszych in te r 
w e n c ji.  20.10 W a ka c je  z m u z y k a  do 
p u la rn a  20.35 M e lo d ie  la t  70 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a  21.15 P rzebo je  
trze ch  p o ko le ń  22.23 K ie lc e  na m u 
z yczn e l a n ten ie . 23 W ita  was P o l 
ska. 0.07 K a le n d a rz  k u l t u r y  p o l
s k ie j.  0.12 Noc z m e lo d ia  1 p iosen 
ka  z K osza lina

W szystkim  znajom ym  i k rew nym  
za okazane współczucie i  udział 

w  osta tn ie j drodze 
kochanego męża, ojca i dziadka 

śp.

Edwarda Siwka
zmarłego 8 sierpnia br. 

w  Pyrzycach

serdeczne podziękowanie

składa

Kronika wypadków
SO B O TA . O ko ło  godz. 3 na u l. 

Jednośc i N a ro d o w e j s taną ł w  p ło 
m ie n ia c h  osobow y „ F ia t ”  124-S. 
S p łonę ło  ca łe  w n ę trz e  w ozu. P rz y 
czyn  poża ru  n ie  usta lono .

R ów n ież  nocą, o k o ło  godz. 3, sa
m ochód  „ Ż u k ”  S Z E  59-29 ja d ą cy  
u l.  H ożą, p o k o n u ją c  w ia d u k t  w p a d ł 
na b a r ie rk ę  o c h ro n n ą , p rz e ła m a ł 
ją  i  spad ł na to r y  k o le jo w e . U sta 
lono, Iż  sam ochód zos ta ł sk ra d z io 
n y  sprzed dom u w ła ś c ic ie la . S p raw  
cy  k ra d z ie ż y  t  w y p a d k u  z b ie g li, po
rzu ca ją c  uszkodzony  sam ochód. D o
chodzen ie  w  to ku .

godz. 11.45 na u l. Z e g a d ło w i
cza, c ię ż a ro w y  „ Z i ł ”  M G  22-39 w y 
p rzedza jąc in n y  p o ja z d  p rze jecha ł 
l in ię  c iąg łą . K ie ro w c a , w id zą c  nad
jeżd ża ją cy  z p rz e c iw n e j s tro n y  in 
n y  po jazd  s k rę c ił ra p to w n ie  w  bok. 
i  c ię ż a ró w k a  „w y lą d o w a ła ”  na 
d rze w ie . W  k o n s e k w e n c ji w óz Jest 
ro z b ity ,  a k ie ro w c a  p rzebyw a  w  
sz p ita lu . M il ic ja  p ro s i ś w ia d k ó w : 
w y d a rze n ia  o zgłoszenie się w  K M  
M O , u l.  Kaszubska  35. pok. 15, te l 
307-345 w  godz. 8—16.

N IE D Z IE L A . O godz. 19.30 na k ą 
p ie lis k u  G łę b o k ie  to p i ł  s ię  p ija n y  
w czasow icz. 21 -le tn i H e n ry k  D., 
m ieszkan iec  w o je w ó d z tw a  s łupsk łe - 

N iedosz łego  to p ie lc a  uza tow a- 
1 p rze w ie z io n o  na k u ra c ję  do 

szp ita la  P K P .

s k le j,  „m a lu c h ”  n r  re j.  SZC 
p ro w a d zo n y  p rzez W o jc iecha  Sz 
p o trą c ił w ys ia d a ją ce g o  z t ra m w a ju  
mężczyznę. M il ic ja  d rogow a  pros i 
św ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o zgłoszenie 
się w  K M  MO. u l.  Kaszubska  35 
pok . 10, te l. 307-344. O godz. 16.29 
na u l.  Jedności N a ro d o w e j w y b ie g ł 
n iespodz iew an ie  na jezdn ię  i w pad ł 
pod ko ła  fu rg o n e tk i „ Ż u k ”  3 .5-le tn i 
R om an M . m ieszkan iec  u l.  P o w 
s tańców  W lk p , D z iecko  doznało 
obrażeń. (ap)

P R AC A

N A  o k re s  w rześn ia  
p rz y jm ę  pom oc dom ow ą 
do 2 dz iec i w  w ie k u  
s zko ln ym , te l. 778-33.

15377-G

NIER U C H O M O ŚĆ

D Z IA Ł K Ę  20 a ró w  z 
rozpoczętą budow ą  do
m u  sprzedam , te l.  734-27 
od godz. 18—20. 14608-G

K U P N O

B E T O N IA R K Ę  150 1 —
ku p ie . te l. 803-05.

14591-G

ROŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j
ne W P H W  Szczecin, u l 
W ie lka  25. czynne  w  
godz. 8—17 w  n iedz ie le  

9—12. T V  czarno
b ia ła  te l. 356-96. T V  k o 
lo ro w a  te l 359-55.

1764-K
TE I.E P O G O TO W IE  —
351-06 14372-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
D ip o l. te l. 359-76.

13345-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
sp rę ża rko w ych  — te l.
233-504. 13557-G

T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie  — te l 231-765.

13531-G
C Z Y S Z C Z E N IE  l  dezyn 
fe k c ja  p ie rza , w ym ia n a  
w syp . Szczecin. K ró lo 
w e j J a d w ig i 33, te le fo n  
459-21 12478-G

SfESPOŁ na wesela. Ł o 
k ie tk a  19to/17 po godz 

15107-G

PASA ŻE R Ó W  autobusu 
305 jad ą cych  13 s ie rp 
n ia  o godz. 21.10 2 Bez. 
rzeczą do K rze ko w a  
k tó rz y  s łysze li ja k  d w a j 
m ężczyźni w  s ta n ie  n ie  
trze źw ym  u b liż a li pasa
że row i, proszę o 
s k o n ta k to w a n ie  się te l.
231-410 15224-6

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
M a łżeńs tw o . 61-707 Poz
nań, L ib e lta  29, k o ja rz y  
m a łżeństw a. In fo rm a c je  
10 z ł znaczkam i poczto 
w y m i. 2733-G

S P R Z E D A Ż

W SK 175 i  p ra lk ę  sprze 
dam . G dyńska  11/6.

14330-G
F IA T A  126p 650 na gw a 
ra n c j i  — sprzedam , te l.
821-415 po 16. 14615-G
o y b p n p  ,04 ~  ś fe d n ! -  sprzedam , M a r ro  Ogłoszeń Szczecin - -
S Y R EN Ę 104 w  d o b ry m  c in k o w s k ie g o  23b/5. 14592.
s ta n ie  ta m o  sprzedam , 14603-G
f i l  P?d le Słośc l MAO- W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o  V O L K S W A G E N A  1300 -  
te l. 434-47 14614-G w ą, szarą 16 m  k w . sprzedam , te l. 803-05.

. . .  ^  . t * b io  sprzedam , te le fo n  14590-G
n vm Ef ^ L 104 .P°  k a p lta l" 701-02. 14598-G S YR EN Ę 104 — sprzę
t y m  re m o n c ie  — sprze- dam  u l  B ogus ław a
dam , K a z im ie rza  K ró le -  Ż U K A  sprzedam , M y -  23/5. 14478-S
wieża 65/13. od 17. ś liw ska  6/1. 14593-G

S U K N IĘ  ślubną  ładną  S E G M E N T s ty lo w y  -  sprzedam 8  te l°  S l-S l ~  
o ry g in a ln a . w z ro s t sprzedam  O fe r ty :  B h i-  13852-®

Pracownicy poszukiwani
SPOŁEM

W O JEW Ó D ZKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  
SPOŻYWCÓW

w  Szczecinie

zatrudn i
k ie row n ikó w  i sprzedawców 

w sklepach branży ogólnospożywczej.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia w  
dziale spraw  pracowniczych, ul. Żó łk iew 
skiego 12a, pokó j 37 i 41 lu b  tel. 444-7Ł

PRZEDSIĘBIO RSTW O  PR O D U K C JI 
SPRZĘTU BU D O W N IC TW A 

K O M U N A LN E G O  „P R O K O M ”

w Szczecinie

zatrudn i natychm iast 
kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji 

»a stanow iska m onterów aparatów  
elektrycznych (migacze).

Praca polega na m ontow aniu elem entów 
elektrotechnicznych. W a ru n k i pracy ba r
dzo dobre, praca lekka, siedząca. Płaca 
akordow a w edług U kładu  Zbiorowego 
Przem ysłu E lektrotechnicznego. P rzyjęcia 
do pracy dokonuję D zia ł Spraw  Pracow
niczych w Szczecinie, pl. Zw ycięstw a I ,  

te l. 426-21, wew. 28.
2933-K

L O K A L E

M -2 L e n in g ra d y  i  M -3 
s ta re  b u d o w n ic tw o  za
m ie n ię  na M-4, te le fo n  
225-122 godz 12—14.

14142-G
W A R S Z A W A  — p o k ó j, 
k u c h n ia , b a lk o n , w y g o 
d y  zam ien ię  na 2 po
k o je  w yg o d y  w  Szcze
c in ie . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 14001.

W A R S Z A W A  . W O ŁO 
M IN  M-3. b a lk o n , za
m ie n ię  na d w u p o k o jo - 
we lu b  je d n o p o k o jo w e  
w y g o d y  w  Szczecin ie . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14002

BYD G O SZC Z, m ieszka 
n ie  2 -p o ko jo w e  54 m 
k w . z w yg o d a m i, te le 
fo n . za m ie n ię  na po
dobne w  Szczecin ie  — 
te ł 897-87 Szczecin.

14879-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
w e  L e n in g ra d y , z te le 
fo n e m  w  Ś w in o u jśc iu , 
z a m ie n ię  na podobne w  
Szczecin ie , te l. Szczecin 
88-196 oo godz. 17.

14587-G
3 P O K O JE  w  n o w ym  
b u d o w n ic tw ie  za m ie n ię  
na 2 m ie szka n ia  2 po
k o je  i  p o k ó j z k u c h 
n ia  ty lk o  w  n o w y m  b u 
d o w n ic tw ie . te l 231-206

I4R01-G

K O Ł O  — spółdzie lcze 
M -4 z te le fo n e m  za m ie 
n ię  na podobne lu b  
m n ie jsze  w  Szczecinie 
lu b  o k o lic y . W iadom ość- 
Szczecin te l. 384-85.

14606-G
W A Ł C Z , M -3 w  n o w ym  
b u d o w n ic tw ie  z ga ra 
żem. zam ien ię  na po
dobne m n ie jsze  lu b  
w ieksze  w  Szczecinie 
Je rzy  C zyżak — 78-600 
W ałcz. u l. K ośc iuszk i 
15/24. 14611-G

M -3 w łasnośc iow e w 
S zczecin ie  zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  Ś w in o 
u jś c iu  O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14R13

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
KO M UNIKACJI M IEJSKIEJ 

w Szczecinie

ZATRUDNI
w Wydziale Drogowym w Szczecinie

O  BRUKARZY 
<> TOROWYCH 
O  MONTERÓW ROZJAZDÓW

— D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadamy kw a te ry  
p ryw atne  za m in im a lną  odpłatnością.

— Pracow nicy mogą korzystać ze świadczeń socja lno-byto
w ych ; ze s to łów ki, bufe tu , przychodn i le karsk ie j, ośrod
ków  wczasowych i wypoczynku sobotnio-niedzielnego w  
Św inoujściu, K rzynkach i  M arianow ie, Przedsiębiorstwo 
posiada żłobek i  przedszkole.

— P racow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j jazdy dla siebie, żony 
i  dzieci na przejazdy środkam i kom un ikac ji m ie jsk ie j.

B liższych in fo rm a c ji udziela Dział Osobowy, pokó j 113 —
te l. 744-11, wewn. 139, ul. K lo n o w i' 5, dojazd autobusem 75, 

tra m w a ja m i 5 lu b  7.
2453-K

w  S2c i? n u « R E D A K C J A  1 A D M im S T R A C jj?  m ■ £ „ ? ^ ° ŁD ,Z1g L iS1 " YD AW N 1C ZEJ  J ; HAS*  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A ; S iw e c llK A M  W yaaw  m e tw e  P ta a o w , 
u rn a t red  n a c ie ln y  45. 41 A - e t a r a  re d a k c l?  Ji n  ̂ ’l 0“ “  P ru ?“ '.es0 8 P®“ 1» » »  W -»» R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE FO N Y  ce n tra la  430-21 sekre-
I  c z y te ln ik a m i 450d ii B ;u ro  O i lS J in  .•?*. W . “ “ ? “ .« « - * ' <•»*■> m o n * !  427-71 a « ,, « p o n o w y  I M  d z ia ł łączności
R uch ”  o raz -Urzędy P 
poprzedza jącego o k re

c z y te lm k a m - 450-21 B u w m u c m i» w u -u  rw e w n  B3) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-7? dzta» s p o ito w y  379-50 d z ia ł łączności
R uch” o r a z U n ę d V P o « S ie  ^2"^°"28 i 22-42-50, d a le ko p isy  22 40-18 P re n u m e ra tę  na k ra )  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RS W P ra s a -K s ią ż k a -

sdza jącego9o k re ?  p re n u m e m v  t u  nl  s tvczeń k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły ro k  następny lo  drua 10 każdego m iesiąca
na p renu m e ra tę  w m ie jsco w ym  O d d z a le  n e w  a ... ¿ A ~żi5ce§°  wP-ena D re n u m e ra t5' ro czn e j — 312 zł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ien ia
ra to rz y  in d y w id u a ln i w v łą c z ń ;e w U -żedach P ooz tow vnv f W n ie  ma te®° ° ddz i ał u w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a tom ias t p renum e-

Prasa -  K s iążka  -  R u ch ’ C e n T ra la Ä S  pT L v ^ [ ^ v e i e i i  P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  -es- o 50 proc droższa o rz v tm u je  RSW
k ła d y  G ra ficzn e  c e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy ’ W y d a w n ic tw  u l T o w arow a  28 00-958 W arszaw s k o n to  P K O  n r  1531 7? V -  •rS-deksu ’ 5034 D -u k  s  7 e z fa ń s k ie  Za-
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♦  Pierwszy dzień szkoły dla 5379 siedmiolatków
♦  Drugi rok reformy szkolnej
+  Stan szczecińskiej oświaty dla najmłodszych

R o zp o czą ł się
nowy rok n a u k i

D ZIŚ  rano rozpoczął się now y rok szkolny. Do nauki p rzy - cować rodzice. O dpow iedzia l- 
s tą p ili na jm łodsi — uczniow ie szkół podstaw owych Dzisiejszy rtość za młode pokolenie jest 
dzień także jest p ierw szym  dniem  pracy przedszkoli w now ym  bow iem  wspólna, 
ro ku  ośw iatow ym . Jeżeli zważym y, że chodzić do n ich  będzie
w  tym  roku 14 300 dzieci, że do oddzia łów  grup przedszkolnych „aswTe^m^ubSnych^ucznTó^^gro“ 
przy SP uczęszczać będzie 724 dzieci, a do ognisk przedszkol- m a d k a m i idących  do szkó ł w id z ie - 
nych — 2146 sześciolatków i jeżeli dodamy do tych  Liczb liśmy o żyw io n e , roześm iane tw a
33 590 uczniów szkół podstawowych — to s tw ie rdz im y że da
ta dzisiejsza jest ważnym  wydarzeniem  d la każde j p raw ie  ro 
dz iny  w  naszym mieście.
Z A C Z N IJM Y  od k ilku la tkó w . 

M am y d la  n ich  80 przedszkoli. 
Koniecznością stało się p rzy ję

Przygotow anie najm łodszych, 
to znaczy sześciolatków, do na
u k i odbywać się będzie, oprócz

rze w yp o czę te j d z ie c ia rn i.  D o  szko
ły  n r  50 p rzy  u l. F e lczaka  zm ie 
rz a ją  w raź  z in n y m i d w ie  s io s try : 
M agda z k la s y  IV  i  A s ia  z k la 
sy V.

— Ja k  m in ę ły  w am  w akacje?

— F a jn ie  — o d p o w ia d a ją  dz ie w -

eie do ty?h placówek oko ło  2 przedszkoli rów nież w 25 od- wczasach ^^S w in o u jc iu " ’ 8“  potaS 
tysięcy dzieci w ięcej, niż prze- działach w w ym iarze tygodn io  u ba b c i w w a rs z a w ie , z w ie d z i-  
w id iu ją  to  norm y. Będą więc w ym  30 godzin zajęć oraz w  98 Pałac w  W ila n o w ie  i  Ł a -

w ie lu  oddziałach g rupy 40- 
osobowe, a naw et liczniejsze. 
A  m im o to odm ow nie za ła tw ić  
trzeba by ło  2,5 tysiąca podań o 
przy jęc ie  dzieci do przedszko
la.

ogn iskach — w  w ym iarze 18 go
dzin w tygodniu. O bydw ie te 
fo rm y  zorganizowane są przy 
szkołach podstawowych.

- S tę s k n iły ś c ie  się do  szko ły?  

■ T a k . I  do ko leżanek.

Dziś dyżur
członków MKKS
DZIŚ , w poniedziałek, w 

gpdzinach od 16 do 18 w  sali n r 
f i l l  Urzędu M ie jsk iego  przy pd. 
Steierżyńskiego odbędzie się ko - 
fc-jny dyżur członków M ie jsk ie 
go K o m ite tu  K o n tro li Społecz
nej. N um er te le fonu: 22-00-89.

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d - 
W iezo-Pszczelarska u s ta li ła  now e ce- 
tóy w a rz y w , o w o có w  i  k w ia tó w , obo- 
w ią zu ją a e  od dz iś  p rz e d s ię b io rs tw a  
h a n d lu  uspo łeczn ionego  o ra z  n ie  
usp o łe czn io n e  je d n o s tk i h a n d lo w e .

zS fem niaki wczesne k g  4,80 z ł, pa - 
*»kowaiK> 1 k g  5,80 z ł, 2 k g  11,60 z ł, 
B rz o s k w in ie  k g  40 z ł, g ru s z k i ś red - 
m b o w o co w e  11 z ł, g ru s z k i odm . F a
w o ry tk a  M z ł, ja b łk a  I  g ru p a  ce
n o w a  15 i  7 z ł, I I  g ru p a  cenow a 13 
4 ‘8 z ł, I I I  g ru p a  cenow a oraz  A n to  
l io w k a  i  O liw k a  Ż ó łta  4 i  8 z ł, 
ś l iw k i  w g  o d m ia n  20 z ł, ś l iw k i  ś red - 
» io o w a e o w e  14 z ł, ś l iw k i  d ro b n o o w o - 
eowe 7 z ł, m o re le  35 z ł. w in o g ro n a  
w czesne 35 z ł. a rb u z y  12 z ł, b u ra k i 
o b c in a n e  4 z ł, ce bu la  o b c in a n a  14 
irt, czosnek 60 z ł, faso la  szparagow a 
fcg 13 z ł,  k a la f io r y  szt. od 5 do 14 
ź t, ka la re p a  k g  10 z ł, ka p u s ta  b ia 
ła  7 z ł, ka p u s ta  w ło ska  1 cze rw ona  
tl z ł, k o p e re k  pęczek 3 z ł, m a rch e w  
s  n a c ią  pęczek 2 z ł,  m a rc h e w  o b c i
n ana  kg  5 z ł, o g ó rk i k w a s z e n ia k i 
6 i  2 z ł,  o g ó rk i sa ła to w e  2 z ł, po 
m id o ry  5 ł  13 z ł,  p o ry  16 z ł. p ie  
fru s z k a  z na c ią  10 z ł,  se le ry  z na 
eltą 13 z ł. p a p ry k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  18 
i i ,  ka p u s ta  kw aszona  9 z ł, o g ó rk i 
m a lo so ln e  15 z ł, p ie c z a rk i 53 i  68 z ł, 
g e rb e ry  szt. 18, 14 i  7 z ł, g la d io le  12 
ł> 8 z ł, g o ź d z ik i s z k la rn io w e  12, 8 i  4 
z l,  róże  s z k la rn io w e  22, 16 i  8 z ł, 
róże  g ru n to w e  10 i  6 z ł, asparagus 
g a ła zka  od 2 do 6 zł.

Notatnik szczeciński
b  Z A R Z Ą D  C h ó ru  A ka d e m ic k ie g o  

PS  za w ia d a m ia  c z ło n k ó w  zespołu, 
że p ró b y  p rz y g o to w a w c z e  do u d z ia 
łu  w  M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  
M u z y k i W spó łczesne j „W a rsza w ska  
Jsgiśień”  rozpoczną s ię  w e  w to re k  21 
t m .  o  godz. 19 w  a u li  W y d z ia łu  
T e c h n o lo g ii C h e m iczn e j PS u l. P u 
ła s k ie g o  10.

b  D Y R E K C J A  T e a tru  W spółczesne 
go in fo rm u je ,  że D z ia ł O b s łu g i W i
dzó w  (te ł.  423-75) c z y n n y  będzie  po 
w a k a c ja c h  od  21 bm . w  godz. od 
8.30 do 15. T e a tr  zaprasza na sz tu 
k i :  „S ło ń ” , k tó ra  g ra n a  będzie  od 
5 do 23 w rze śn ia  o ra z  „ L o t  n ad  k u 
k u łc z y m  gn ia zd e m ”  — od 25 do 30 
w rze śn ia  b r.

b  Z  D N IE M  1 w rze śn ia  rozpocz
n ie  d z ia ła ln o ść  f i l i a  O g n iska  M u 
zycznego n r  3 w  s a li D o m u  K u ltu 
r y  SM  „W s p ó ln y  D om  ’ p rz y  u l.  
M a rc in a  2. O g n isko  p rz y jm u je  zap i
sy d z ie c i na n a u k ę  g ry  ha in s t ru 
m e n ta c h ; g ita ra ,  a k o rd e o n , p ia n in o , 
¡^g łoszenia i  in fo rm a c je  pok . n r  8, 
fe ł.  22-14-80.

b  K L U B  „B o n -T o n ”  SM  Ś ró d m ie 
ście  p rz y  a l. W y z w o le n ia  85 za p ra 
sza ch ę tn y c h  na p ró b y  k a b a re tu  
^ S trz y k w a  m o rs k a ”  w  k a ż d y  pon ie  
d z ia łe k  od g. 17 do 1«.

D z ie w c z y n k i b iegną na le k c je . 
W e w szys tk ich  szko łach  bow iem , 
po w s tę p n ych  uroczys tośc iach  (a 
m . in . w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  56 
o d b y ły  się one  na szk o ln y m  dz ie 
d z iń cu ) rozpoczyna  się n o rm a ln a  
nauka.

W , Szczecinie is tn ie ją  obec
nie 54 p laców ki nauczania pod
stawowego. Z powodu liczby 
uczniów są one skra jn ie  prze
pełnione. Jak w yn ika  z a n a li
zy W ydzia łu  O św ia ty i W ycho
wania, by zm ianowość w  szko
łach podstawowych w yn ios ła  n ie ła tw y c h  p ro g ra m ó w . 
1,5 — co oz-nacza pracę szkoły 

godzinach od 8 do 16—17, 
m iastu b raku je  50 izb le k c y j
nych. C zyli dwóch dużych. 24- 
zbowych nowoczesnych budyń  

ków. W na jtrudn ie jsze j sy tu a 
c ji,  o czym pisaliśm y ju ż  n ie 
je dnokro tn ie . są uczniow ie za
m ieszkali na nowych, od leg łych 
od centrum  osiedlach.

Nowe, szkolne życie w k la 
sach pierw szych zaczyna dziś 
5379 siedm io le tn ich  obyw a te li 
Szczecina. Jest to  ju ż  drug i 
rocznik, k-tńry uczyć się będzie 
w edług zreform owanego p ro 
gram u powszechnej szkoły 10- 
le tn ie j. Za rok ich m iejsce za j
mą obecne sześciolatki, k tó rych  
jest 5434. Jak więc w idz im y, 
szczeciński wyż dem ograficzny 
jest trw a ły .

Tu Jarmark Jagielloński

Impreza jakiej
Jeszcze nie było!

RO ZM AC H piątego, ju b ile u - w  s o b o t ę  ju ż  o k o ło  godz. 8 
szowego Jarm a rku  Jag ie llon - ^em jarm arku licząca6 30or osóbC?ko 
skiego zaskoczył chyba w szyst- le jk a  s tanę ła  przed  s to is k ie m  spó ł- 
k ich  — ta k  o rgan iza torów  ja k  d z ie ln i „ L o to s ” . S p ó łd z ie lcy  z „ L o  

. . . „ u  to su ”  p rz y g o to w a li i  ty m  razem  coś
1 ja rm a rko w ych  gości. W  sobo- a tra k c y jn e g o . B y ły  to  p o k ry te  c ie - 
tę, W dn iu  o tw arc ia , z ja w iła  k a w y m  h a fte m  spódn ice  z aksarn i- 
się tu  bez m ała palowa miesz- tu . spodn ie  w  ko lo rze  k h a k i,  aksa- 
i - - „  - r ) m i t n e  sp ó d n ic z k i d la  3—4 -le tn ic hkancow naszego m iasta. P izy  e le g a n te k  itp .Ż y c z y m y  m ło d z ie ży  i  nauczy _______ ... .  „

lo m  pow odzen ia  w  re a liz a c ji ich  > sto is k a c h .  s tra g a n a c h  i  w  p u n k  
n ie ła tw y c h  n ro e ra m o w . | , . ,tach gastronom icznych pano. 

--------- 1 wa ł nieopisany w prost tłok.

W ychowawczą i dydaktyczną 
pieczę nad uczniam i szkól pod
stawow ych sprawować będzie 
1758-osobowa kadra  nauczycie
li,  z k tó rym i w  ich n ie ła tw e j 
działa lności pow inn i wspó lpra-

K S IĘ Z N IC Z K A  Anna Jag ie llonka  ze swym  mężem, księciem  
Bogusławem oraz dw orską św itą  serdecznie w ita ją  przyby łych  
na ja rm a rk  szczecmkm. Im preza  rozpoczęta!

Już po lustracji szpitali i przychodni

C A k Y
S Z C Z E C IN

W
K W IA T A C H

Zieleń pom aga 
także w  leczeniu
SKO N TRO LO W ANO  ju ż  stan szpitalem , sadząc pomarańczo- 

zie leni p rzy placówkach służ- wo kw itnące  kanny.
by zd row ia  zgłoszonych do u - m A„ ł A^ Tł . , . . .W  P L A N A C H  — tw ie rd z ą  z a tru d - dzia łu  w  konkurs.e. W  te j g ru  nieni tarn o g ro d n ic y  P io t r  M us ia ł, 
pie zdecydowanie na czoło w y - M a ria  R oszczyk i  Bożena D anecka  — 
sunęły się: szpita l W Zdunow ie k s t  ró w n ie ż  zagospodarow an ie  eałe- 
nraz a z n ita l K W  M O r>r7v u l * °  te re n u  przed  b u d y n k ie m  szp ita la , oraz szp ita l K W  M U  przy U l. S zp ita l p rz y  u l J a g ie llo ń s k ie j,  po- 
Jag ie llońsk ie j. Otoczen.e tych  d o b n ie  ja k  i  te n  W Z d u n o w ie , po- 
ob iektów  w yg ląda im ponująco, siada w łasną s z k la rn ię , gdzie  u p ra -
a n r z ^ d z ia l  m ip d .7 v  t v m  co  tv> - w ia  si<? ro ś lin y  i  p rz y g o to w u je  roz- “  p r z e a z ia ł  m ię a z y  t y m  co  p o -  sady Ten system  g w a ra n tu je  u ro d ę
kazali Oni, a ich  ryw ale , jest k w ia tó w  oraz  w y d a tn ie  zm nie jsza  
ogrom ny kosz ty  u trz y m a n ia  te re n ó w  z ie lo

n ych .
Z d u n o w o  w ię c  i  s z p ita l p rz y  u l.

O szpitalu W Zdunow ie  ju ż  J a g ie llo ń s k ie j zd e cyd o w a n ie  w  sw e j 
n saliśm v T e ra z  ko le i na  szoi- k a te g o r ii w y s u n ę ły  s ię  na czo ło. In -  p.sansmy. le ra z  Koiej n a  sz.pi placówki s lu iby z d ro w ia , m im o
ta l p rzy Ul. Jag ie llońsk ie j. W l-  j-> spo ro  p ra c y  w ło żo n o  w urządze - 
dać tu  ogrom ną różnicę W Sto- nie te re n u  p rz y le g a ją ce g o  do nich, 
sunku do tego, ja k  ów ob iek t 
p rezentow ał się choćby dw a la 
ta temu. Teraz są tu  piękne.
św ie tn ie  skomponowane k io m - ; -  • • . - ,, —  — s»-
by ^ kw ia ta m i, rozległe, b a r d »  ??*anIef PS „  ^ r ^ h o l n i  R ? X -  Pliwośoi, że z a d b a j o to e » n ;. 
zadbane tra w n ik i,  żyw opło ty , wei nr t przy u l. P o w s ta ń có w  Wiei- i pyszne, nasycone oarwą k w .< 
rząd o ryg in a ln ych  drzewek k<>poiskien. ty  zbawczo w p ływ a ją  na samo
saczepionych na w ie n te ó k . U - f w lS n t e c h  
piększono także teren przed pądź przeładowanie kompozycji z

W iele ' s łó w  u znan ia  na leży  sk ie 
row ać pod adresem  szczec ińsk ie 
go rzem ios ła . M ie js c o w i, a także 
p rz y je z d n i rz e m ie ś ln icy , k tó rz y  re 
z y d u ją  na u l.  Ś lą s k ie j b i ją  wszel
k ie  re k o rd y  p o p u la rn o śc i. P ra k 
ty c z n ie  n ie  m a tu  s to iska , p rz y  
k tó ry m  m e g ro m a d z ilib y  się k l i 
enc i. U lica  Ś ląska, zagospodarow a
na przez rz e m ie ś ln ik ó w  i  lu d o 
w y c h  tw ó rc ó w , a także przez A r t .  
R egion, „C e p e lię ”  i W o jew ódzką  
H a n d lo w ą  S p ó łd z ie ln ię  In w a lid ó w  
s ta n o w i n a jc ie ka w szy  i  n a jb a rw 
n ie js z y  s e k to r J a rm a rk u .

P rz y  u l. W ię cko w sk ie g o  re z y d u 
ją  dw a potężne sam oehody z N R D . 
Są to  g a s tro n o m ic y  z R ostocku . 
N a ic h  s to isku  p row adzona  je s t 

“sprzedaż p iw a  o ra z  k ie łb a se k ! 
Z resz tą  g a s tro n o m icy  szczecińscy 
ja k  z w y k le  s ta n ę li na w yso ko śc i 
zadan ia . W span ia ła  dz iczyzna ser
w o w a n a  w  re s ta u ra c ji „P a lo m a ”  
przez gośc in n ie  tu  w ys tę p u ją ce g o  
szefa k u c h n i z „ A t la n ty c k ie j”  czy 
p ieczeń z b ó jn ic k a  sprzedaw ana ze 
s ty lo w e g o  rożna ustaw ionego  w 
p a rk u  i.m. „22 L ip c a ”  (w łasność 
K G  „K a s k a d a ” ) z pow odzen iem  
k o n k u ru ją  ze s ty lo w y m i k a w ia re n 
k a m i u s ta w io n y m i na J a rm a rk u  
przez- k a w ia rn ie : „ J u b i la tk ę ” ,
„U ś m ie c h ”  i  „ M in i ” . P oczynan ia

fa s tro n o m lk ó w  spod zn a k u  „S p o - 
em ”  w s p ie ra ją  także  m is trz o w ie  

k u c h n i z C e n tra li R y b n e j i  G m in 
n e j S p ó łd z ie ln i „S am opom oc 
C h ło p ska ” .

N a d a l też dużą a tra k c ją  J a rm a r
k u  je s t p oznańsk i k a ta ry n ia rz ,  
k tó r y  z ro b ił ju ż  w  naszym  m ieśc ie  
fu ro rę  w  ub . ro k u , g d y  p o ja w ił  się 
tu  po raz p ie rw szy . W  jego  są
s ie d z tw ie  dz ia ła  s ty lo w e  s to isko  

k a k tu s a m i. T o  nas i goście z 
G dańska . W ko m p o n o w a n a  w  z ie 
le ń  p a rk u  w ys ta w a  g ig a n ty c z n y c h  
k a k tu s ó w  p o w o d u je , że n ie  ma 
osoby, k tó ra  przechodząc tą s tro 
ną J a rm a rk u  n ie  z w ró c iła b y  na to  
uw ag i.

N a d a l też m a m y k i lk a  k ry ty c z 
n y c h  uw a g  pod adresem  osób o d 
p o w ie d z ia ln y c h  za o rg a n iz a c ję  r u 
chu . N ie  za ję ta  przez J a rm a rk  
część u l.  O br. S ta lin g ra d u  s ta ła  się 
po p ro s tu  p a rk in g ie m . S e tk i s to 
ją c y c h  tu  p o ja zd ó w  u tru ć ta ia ją , a 
w ła śc iw ie  u n ie m o ż liw ia ją  porusza
n ie  się w o zó w ' dos taw czych . Zresz
tą  ta-kże w ja z d  w  u l. W ię cko w 
sk iego  z a ję ty  przez s to iska  C e n tra 
l i  R y b n e j a b so lu tn ie  n ie  n a d a je  
się do sam ochodow e j k o m u n ik a c ji.  
A n ie s te ty , te j d ro g i n ie  za m kn ię 
to  i  p rze c iska ją ce  się tędy. po
m iędzy  tys ią c a m i k u p u ją c y c h  sa
m ochody , w  ka żd e j c h w il i  mogą 
spow odow ać g ro ź n y  w  s k u tk a c h  
w yp a d e k . Te n ie p ra w id ło w o ś c i w i
n ie n  czym  p rę d ze j sko ryg o w a ć  
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji U rzędu  
M ie jsk ie g o .

(M acaj

k w ia tó w  (ńp. na u l.  W in ce n te g o  Po
la i  R y m a rs k ie j) ,  bądź b ra k  ąrłaści 
w e j p ie lę g n a c ji ro ś lin  1 t ra w y .

SĄ jednak dobre w?.ory i 
. . .  . . w arto  je  "naśladować. Szpitale

S S S ? e. B& r ^ % y d0W » ! S  w  Zdunow ie oraz P ? y  
k im  Zespole P rz e c iw g ru ź lic z y m  g e lłonsk ie j m ają Zieleń^ p ięk- 
z lo k a iiz o w a n y m  p rz y  u l. J a n o - ną. Nie ulega też żadnej wąt-

iw ? * )

Komunikaty W PKM
b  Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 

u l.  S ta lm acha  — L u b e ck ie g o  w  no 
ce Z 20/21, 21/22, 22/23, 23/24. 24/25 
s ie rp n ia  w  godz od 23.30 do 4.00 
tra m w a je  nocne l in i i  n r  5 k u rs o 
w ać będą z K rz e k o w a  do S to czn i 
im . W a rsk ie g o . N a to m ia s t t ra m w a je  
nocne l i n i i  n r  6 zas tąp ione  zostaną 
a u to b u sa m i.

•  *  •

b  W D N IA C H  od 21 bm  od godz. 
7 do  24 bm . do godz. 3, t ra m w a ję  
U n ii n r  1 i  9 ja riąee z G łę b o k ie g o  w  
k ie ru n k u  c e n tru m , p rze jeżdżać  bę
dą pr»ez te re n  z a je zd n i Pogodno.


